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dra o pokój.
Szósty dzień mij" oukad w Portsmouth roz

poczęły się rokowania o pokój, a dotąd jeszcze 
panują co do szans jego te same wątpliwość' 
które wyłoniły się w chwili otwarcia rokowań, 
p nawet jnż wtedy, gdy po raz pierwszy poja 
wiły się luźne wiadomości o zbliżających się ro
kowaniach Rosya po tyła klęskach, po stracę 
tylu setek tysięcy Inazi, wodoc cnaosn, który 
ogarnął wszystkie jej wewnętrzne stosunki, z u- 
porem bankruta, ttóry pozorami chce osłonić 
rozpaczliwe położenie swoje, i dziś jeszcze twier
dzi, że ponagla szereg klęsk, ale stanowczo nie 
została pokonaną. Generał Liniewicz śle tele
gramy do cara, zapewniając, że aimia jego go
tową jest do boja i nie chce nic styszeć o ro
kowaniach pokojowych, a równocześnie sfery 
dworsK.e i reakcyjne odkładają ogłoszenie rze 
kornej konstytncyi, a2eby zyskać na czasie, n- 
śpić umysły w Rosyi i wobec świata, a zwła
szcza wobec delegatów japońskich okazać, że 
w Rosvi panuje spokój Konstytucya, przykro 
jona po myśli reakeyonistów, mogłaby wywołać 
rozruchy a nawet rewolncyę, a więc należy od
łożyć jej ogłoszenie, byle zyskać choćby tydzień 
npragnionego spokoju.

Trzeba wielkiego zaślepienia, ażeby liczyć na 
podobne stoczki, ażeby'1m ieć nadzieję, że wpły
nąć one mogą na b;eg rokowań pokojowych, ale 
Rosya urzędowa jest dzisiaj'tak zaślepioną, żb 
można się pc niej wszystkiego, spoć^ewać. Ja 
pończycy, którzy n « placu bo ji okazj!1’ , że nie 
tylko potrafią dotrzymać krosu Enrck)ie, ale ją 
nawet przewyższyć, zapewneS na'(Bola dyplo
maty cznem zabłysną temi samem; cali tami Da
lecy od szowinizmu narodowego liczyć się będą 
z realnemi warunkami i zapewne zbyt wygóro
wanemu żądaniami nie zechcą zrazić sobie przy
chylnej opinii, zwłaszcza Anglii, ale p drugiej 
strony nie ulękną się gróźb rosyjskich i nale
życie ocenią przechwałki wojowniczych sfer pe- 
tersLnrskich. Podobno Anglia wywiera na Ja
ponię wpływ w kierunku pojednawczym, a wia 
domość ta ma cechy prawdopodobieństwa wobec 
faktn, że angielska mowa tronowa daje wyraz 
nadziei zawarcia pomiędzy Rosyą a Japonią 
trwałego i zaszczytnego pokoju.

Czy mamy wspomnieć o glosach pokojowych 
opinii publicznej? Jest to niezaprzeczenie w 
czasach dzisiejszych ^quantitć nAgligeable“ , ale 
godz* się i o niej wspomnieć dla info/macyi. 
Imieniem knmitein, Który przygotował petycyę 
w sprawie pokoju na dalekim wschodzie, wy
słał Fryderyk Passy do Wittego i Eomnry te
legramy z życzeniami zawieszenia broni i za
warcia trwałego pokoju. Petycya zawiera 100 
tysięcy podmsów, zebranych w Anstro-Wę- 
grzech. F-ancyi, Holandyi i Szwajcaryi.

Ale usposobienie pesymistyczne wobec roko
wań poKojowych przeważa jeszcze. Jak donosi 
Biuro Laffany ł  Petersburga, rosyjski m'mst-er 
skarbu Rokowcew ośw adczył wobec korespon
denta ow6go Binra. że nie jest ani zdziwiony, 
an przygnębiony przebiegiem dotychczasowym 
rokowań pokojowych „Ue razy —  miał powie
dzieć Eokowcew — pytano mnie o widoki ro
kowań pokojowych, oświaaczałem, że Jaoonia 
postawi bardzo twarde warunki, których Ro
sya, jako pierwszorzędne mocarstwo, nie będzie 
mogła przyjąć. Jeżeli te warunki Japonii są

ostatniem słowem, w takim razie sądzę, że ro 
kowania zostaną rychło zerwane“ .

Prasa paryska wyraża przeważnie zdanie, że 
waiuuki japońskie są wprawdzie wygórowane, 
ale że mogą służyć za podstawę do dalszych 
rokowań. „Birżewyja WiedomostP otrzymały 
doniesienie z Portsmouth, że 'Wftte wyjaśni Ja
pończykom nieprawidłowe pojmowanie syluacyi, 
że mianowicie Rosya nie prosi o pokój, lecz je 
dynie odpowieaziała na wezwanie mocarstw i 
uważa, iż wygodniej jest zacząć układy od po
stawienia przeciwwarunków. „N. Fr. Presse 
rozważając szanse pokoju, upatruje dobrą wróż
bę juz w tej okoliczności, że żadna ze stron 
rokujących nie myśli dotąd o zerwaniu roko
wań, a tego właśnie obawiano się przed roz
poczęciem konferencyi

Jak widzimy, różdżka oliwna pokoju znaj
duje się jeszcze w słabych rękach i każdej 
chwili może z nich w yD aść Dotąd odbywa się 
tylko gra o pokój, w której Rosya pragnęłaby 
ubiedz Japonię,

Ponowne odroczenie.
Jakkolwiek nikt zapewne w Rosyi nie spo- 

Iziewał się na seryo, iżby projekt konstytucyj
ny, którego ogłoszenie zapowiedziano na dzień 
12 b. m., chociaż w przybliżeniu odpowiadał 
potrzebom i żaaaniom ludności imperyum car- 
skiogo, niedotrzymanie tej zapowiedzi, nieogło- 
szenie tego projektu w oznaczonym dniu spra
wiło, jan zgodnie donoszą ze wszystkich stron, 
w Rosyi j a k n a j g o r s z e  w r a ż e n i e .  I  dzi
wić się tema nie można. Spełnienie zapowiedzi, 
chociażby pod względem merytorycznym nie 
było zadowoliło łaknącego wolności ogółu, by
łoby jednaaże pierwszym ważnym krokiem na 
drodze zreformowania przeżytego ustroju pań
stwowego Rosyi, pierwszym faktem wśród mo
rza gołosłownych manifestów i przyrzeczeń, 
pierwszym dowodem dobrej woli ca^a i jego o- 
toczenia. .Dziś więc, gdy dowodu tego nie dano, 
nawet najmiększych ODtymistów ogarnąć musi 
zupełne zwątpienie.

W  sferach rządowych uważano wprawdzie za 
potrzebne wytłomaczyć i uzasadnić nowe to od
uczenie upragn-onego przez naród c z y n u .  —  

„Prawit. Wiestnik" donosi, że car osobiście 
rozstrzygnął wszelkie kwestye sporne, które się 
wyłoniły w tonu obrad rady koronnej i ze roz
kazał, ażeby mu przedłożono projekt zmieniony 
odpowiednio do jego osobistych tendencyi; ró
wnocześnie zaś rozpuszczono pogłoskę, że na 
stąpi to wkrótce i że zmieniony w ten sposób 
projekt ogłoszony zostanie w dniu 22 b ni
jako w pierwszą rocznicę chrztu carewicza na
stępcy tronu. Czy atoli ogół, po tym świeżym 
zawodzie upierzy nowej tej zapowiedzi —  jest 
chyba więcej niż wątpliwem.

W  Petersburgu, jak donosi berlińska „Kore- 
spondeneya rosyjska", krąży anegdota, która 
ma mieć podkład realny, a która, jeśli rzeczy
wiście polega na prawdzie, dowodziłaby, jak 
mało car zdaje sobie sprawę z niezmiernej do
niosłości aktu, którego domaga się od niego na
ród rosyjski. Bułvgin —  opiewa ta anegdota —  
dawno już przedłożył carowi swój projekt „kon- 
stytucyi". Tymczasem tydzień za tygodniem mi
jał, a car nie odzywał się w tej sprawie. Do

piero podczas jednej z późnie^zych audyencyj 
car załatwiwszy inne sprawy rzekł mimocho
dem: rM ó w i o n o  mi ,  że projekt pański obej 
mnje zupełną konstytucję". „Najjaśniejszy Pa
nie —  brzmiała odpowiedź zdumionego Buły- 
gina —  orzecież pozwoliłem sobie projekt ten 
doręczyć Waszej cesarskiej Mości!" Na to car 
z pewnem zakłopotaniem: „AcŁ, prawda, teraz 
doDiero przypominam sobie!" Następnie zaczął 
przeglądać papiery na swoim biurku i rzeczy
wiście znalazł ów projekt pod całym stosem 
inDych mniej ważnych papierów W  Petersbur
gu — lodaje informator „R< ■syiskiei korespon- 
dencyi" —  wersya ta znajdr;t> wiarę. Coż atoli 
społeczeństwo rosyjskie sądzić mnsi o carze, 
który tak traktnje najważniejszą, palącą wprost 
sprawę Rosyi?

Ostatecznie jednakże projekt Bułygina wydo
stał się z pod papierów na biurku carskiem na 
stół Rady koronnej. O p-zebiegn jej obrad do
noszą jeszcze: TylKo kilku z uczestników Rady 
przemawiało za nadaniem prawdziwej konsty- 
tuc.yi. Natomiast Tanejew, minister Kancelaryi 
arskiej, Endberg, szef kancelaryi próśb i pe- 

tycyj, Łobko kierownik kontroli państwowej i 
Biszyński, były pomucnik Plebwego, zalecali u 
tworzenie tylko pewnej reprezentacyi s t a n ó w ,  
która jako „ziemski sobór" zbieraćby się miała 
co  l a t  5 j e d y n i e  z g ł o s e m  d o r a d c z y m .  
Większość uczestników jednakże oświadczyła 
się za ogłoszeniom proiektu Bułygina z pewne- 
m: zmianami.

Jakiego rodzaju były lub są te zmiany? Pe- 
Tne wskazówki co do tego daie nam peters
burska Agencya telegraficzna. Donosi ona, że 
w toku obrad du projektu Bułygina. wniesioną 
została bardzo ważna poprawka, zapewniająca 
w radzie narodowej u d z i a ł  d o s t a t e c z n e j  
l i c z b y  p r z e d s t a w i c i e l i  w ł o ś c i a n ,  
w y b i e r a n y c h  p r z e z  n i c h  s a m y c h .  — 
Zmiana ta wnrowadzoną została na żądanie za
proszonych na naradę przedstawicieli większej 
własności ziemskiej, pomimo stanowczego opo
ru, z jakim projekt ten spotkał <Ję ze strony 
bardzo wpływowych przedstawicieli w y z s z e j 
b i u r o  k r a c y i  Następstwem gwałtownych na
paści na obruńców interesów włościańskich, 
było niezaproszerie jednego z wyższych dygni- 
tarzów na ostatnie posiedzenie.

Rada narodowa ma się składać z 490—495 
członków, wybieranych zapomocą dwukrotnego 
głosowania przez bezsranowe grupy ludności 
oprócz deputowanych włośoańskn b, którzy bę
dą wybierani zapomocą t r z y k r o t n e g o  gło
sowania Eb strony włofeińŁsWej.

Oprócz włościańskiej, będą jaszcze dwie inne 
gruDy wyborców: wyborcy m i e j s c y ,  korzy 
stający z prawa wyDorów w miastach, obywa 
tele z i e m s c y ,  biorący udział w wyborach 
ziemskich; hędą oni wybierani w pewnej okre
ślonej liczbie w każdym powiecie, a w guber- 
nialnych zebraniach wyborczych będą tworzyli 
jedno kolegium wspólnie z wybranymi przez 
włościan przedstawicielami W  ustawie wybor
czej zastrzeżono, aby przynajmniej jodeD depu
towany z każdej gnbernii był z pośiód wybra
nych przez włościan ich przedstawicieli.

Ponieważ liczba tych o s t a t n i c h  ma b y ć  
b a r d z o  z n a c z n a  w porównaniu z mnemi 
grupami ludności, przeto ni« niega wątpliwości, 
że niektóre gnhemie będą miały w przyszłej

Radzie kilku deputowanych włościańskich Licz
ba deputowanych z każdej gnbernii będzie in
na. stosownie do znaczenia w niej tej lub in
nej grupy lndnuśc:

Na naradzie w Prterhofie oświadczono się da
lej za dopuszczeniem do Rady i n n o p l e m i e ń  
c ó w, w tej liczbie i ż y d ó w ,  którzy wszędzie 
będą mogli brać udział w wyborach grupy 
miejskiej, a zatem w niektórych guberniach 
mogą pozyskać i poważną liczbę mandatów. 
Natomiast z ramienia T o w a r z y s t w  n a u k o 
w y c h  i k o r p o r a c y j  d e p u t o w a n i  m e  
b ę d ą  p o w o ł y w a n i .

Tyle Agencya petersbursaa. Dodaje onp je
szcze, że sobór oLradować będzie prawdopodo
bnie nie w Petersburgu lecz w Gatczynie 

Czy i o ile rewelacye te zas! :gujq na wiarę, 
trudno na razie osądzić. Jedno w nieb wydaje 
nam się podejrzanem, a mianowicie, iż wyżsi 
biurokraci w Radzie koronnej sprzeciwiać się 
mieli żądaniu wtirowadzema do soboru jak naj
większej liczby włościan. Fakt bowiem, iż re
prezentacyi włościan przyznano w soborze tak 
pokaźne miejsce co do liczby, wydaje naur się, 
mimo pozornej swej tendencyi demokratycznej, 
s z t u c z k ą  b i u r o k r a t y c z n ą .  Dzynowni- 
ctwro liczy zapewne na to, że włościanie naj
bardziej jeszcze przy wyborach ulegać bedą 
wpływom rządowym i że wskutek tego icb re
prezentanci stanowić będą następnie w soborze 
zwartą falangę rządową przeciwko radykalniej
szym reprezentantom miast, ziemstw i inteli- 
gencyi. Za słusznością tego naszego przypu
szczenia przemawia fakt, że podczas1 gdy tak 
szeroki udział w soborze przyznano najciemniej
szej warstwie ludności R o «y ), o d m ó w i o n o  
w s z e l k i e j  r e p r e z e n t a c y i  t o w a r z y 
s t w o m  i k o r p o r a c y o m  n a u k o w y m .

Czy te zmiany odpowiadają owym intencjom 
carskim, o których pisze „Prawit. Wiestnik", 
niewiadomo dotychczas. To jedno atoli wnosić mo
żna z publikacji urzędowego rosyjskiego orga
nu z całą pewnością, że konstytucja, jeśli wo- 
góle ogłoszona zostanie i nie utonie znów pod 
stosem dokumentów na biurku carskiem, będzie 
tylao p a r o d j  ą konstytncyi. „Praw. Wiest." 
donosi bowiem, że obecna rada stanu ma istnieć 
n a d a l  a z tego i z innych jego wyjaśnień 
wynika, że j e j  a nie przyszłemu soborowi 
przysługiwać będzie d e c y d u j ą c y  głos co do 
wszystkich ustaw.

TaK wręc ludność Rosyi ma wszelki powód 
najbardziej pes;mistycznych refleksji. Przed 

pół rokiem jeszcze nawet projekt Bołygma był
by przyjęty z p e w n e m  z a d o w o l e n i e m ,  
dziś, a zwłaszcza jeżeli i dz>eń 22 podobny 
zgotuje zawód ogółowi, jak dzień 12 b. ni — 
narói rosyjski nie zadowoli się jnż nawet da
lej idącem ustępstwem cara. tylko będzie sta 
rał się uzyskać w s z y s t k o  o d r a z u  g w a ł 
t em i s i ł ą

Ludność Warszawy w r. 1904.
O ruchu ludności Warszawy w roku ubie

głym pisze „Kuryer Warszawski":
Do sprawozdań sekcyi statystycznej magi 

stratu m. Warszawy, od lat dwudziestu kilku 
pod kierunkiem prof. Witolda Załęskiego wyda
wanych, mało kto dotąd zaglądał, aczkolwiek

sprawozdania te stawały się coraz obszerniej
sze i dokładniejsze i niajednę uwagę nastręczyć 
mogły.

Z chwilą zaprowadzenia samorządu miejskie
go w Warszawie zaidzie oczyw:ście zmiana. —  
Każdy z radnych chcąc być sumiennym, będzie 
musiał statystykę miasta poznać; sprawozdania 
zaś sbkcyi bedą musiały objąć wszystkie dzie
dziny życia, a przynajmniej to wszystko, co za
wiera corocznie drenowany, ale niedostępny dla 
ogółu, „Obzor gorodt Warszawy". Obecnie bo
wiem, pono z braku funduszów na wydawni
ctwa, sekcja ogłasza tylko statystykę urodzin, 
zaślubin i zgonów

Wydane świeżo sprawozdanie sekcyi staty
stycznej zs rok 1904 zawiera następujące inte 
resujące aaty

W  dniu 14 stycznia 1904 r Warszawa li
czyła, bez załogi wojskowej, 771.382 mieszkań
ców (372.856 mężczyzn i 398.526 kobiet), mia
nowicie 438 815 katoliKÓw, 274 378 starozakon- 
nych, 36.335 prawosławnych, 21.253 ewangeli
ków oraz 601 manometan i wyznawców innych 
religij.

Dla porównania przypomnimy, że przed laty 
dwudziestu, czyli w r. 1884, Warszawa Uczyła 
40488y m i e s z k a ń c ó w ,  mianowicie 236.644 
katolików, 137 195 starozakonnych, 18 059 ewan
gelików, 12.702 prawosławnych i 253 wyznaw
ców innych religij.

W  ciągu roku 1904 zawarto ślubów małżeń 
skich 6124, co czyni 7 94 na tysiąc mieszkań 
ców, kiedy w ciągu poprzedniego dziesięciole
cia (1894— 1903) zawierano sredmo 9 49 ślu
bów rocznie Zmniejszenie ilości zwjązków mał
żeńskich, stwieidzone śród mieszkańców wszel
kich wyznań, przypisać oczywiście uależj 
toczącej się wojnie i p r z e s :  l e r i n  e k o n o 
mi c z n e mu .

W  tymże czasie urodziło się dziec żj wyrh. 
ślubnych i nieślubnych 28.438. czyli 35 89 na 
tysiąc mieszkańców. I  pod tym względem za
szedł oddawnz nienotowany r u c h  wst f eczny ,  
albowiem w dziesięcioleciu poprzedniem przy
bywało po 3669 n o w o r o d k ó w

W  ciągu roku zeszłego ziat-Tio w Warszawie 
(bez wolska i przyjezdnych) 16.069 mieszaań- 
ców, mianowicie 8356 mężczyzn i 7713 kobiet. 
Na stn zmarłych było zatem 52 mężczyzn i 48 
kobiet, czyli w takim samym prawie stosunku, 
jak od lat dwudziestu,

Wogóle jednak śmiertelność w Warszawie 
w ciągu roku zeszłego była mniejsza, aniżeli w 
roku 1903 i w latach poprzednich, co przede- 
w«zystkiem przypisać należy w o d o c i ą g o m  
i k a n a l i z a c j i  Przeć icb zaprowadzeniem, 
w ciągr pięciolecia 1877— 1881, umierało w 
Warszawie średnio 3422 na tysiąc mieszkań
ców rocznie, w miarę dostarczania wody filtro
wanej i odprowadzania ścibków śmiertelność 
malała i za pięciolecie 1887— 1891 wynosiła 
tylko 26 40 na tysiąc mieszkańców, a za dzie
sięciolecie 1894— 1903 już tylko 2202 Spada
jąc w dalszym ciągu, pomimo ciężkich w&run 
ków eKonomicznych, śmiertelność w roku ze
szłym uczyniła tylko 2C 83. Dowód ten stopnio
wego uzdrowotniema miasta jest zaprawdę po
cieszający

Zasmuca natomiast wzrost s a m o b ó j s t w ,  
będących wynikiem k r a ń c o w e j  n ę d z y  lub 
b e z n a d z i e j n e j  r o z p a c z y  i w z r o s t  za-

M a ry a  Racstyńska.

(Frc,qm*nt ze staro-indy,skiel legendy).

A gdy ukończył Kryssna lat piętnaście, opu- 
ś f ła  go matka jego, dziewicza Dewanaki i u- 
szła nocą w ciemre wąwozy doliny Mern, by 
um zeć samotnie w kraju nieznanym

„0  synu mój! —  mówiła, schouzą*1 w niziny 
nie"rodzajne, spalone słońcem —  synu mój! —  
Oto rozw iązuję nogi twoje spętane matczyną 
mwością i rękom twoim daję twórczą siłę tę
sknoty 0  dziecię serca mego! o dziecię krwi 
mojej! Oto odchodzę.

Depcę nogami serce moje o synu —  depcę no
gami serce meje przez miłość dlp ciebie, przez 
miłość czynów twoich, które się mają wypeł
niać

‘ilbowiem porodziłam Bwiatło
Porodziłam cię bez boleści, o boleści moja!

0 ^częście moje!
Tmiłowany n ó j! — odchodzę.
Zamknij oczy moje o boski Makadewo i ser

ce moje zamknij, a na nstach moich połóż świę
tą pieczęc milczenia.

A  ty, który ;au? spigz cicho na podścieliskn 
mchów i zeschłych liści piękny i czysty jako 
promienny kwiat loto m —  synu mój! o ustach 
aziew icy i sercu gołębia, zapomnij matki twojej
1 szczęsnych dni naszych, gdy zbudzisz się do 
Czynu".

Przez wiele i wiele dni, przez nieskończony 
E“ reg ciężmch od rozpaczy nocy szukaj Kryssna 

daremno matki swej Dewanaki Wpńł oszalały 
z trwogi i tęsknoty przebiegał on skaliste wy 
fcyuy góry Mern i wonne doliny i roz^oły. któ
re ipasywrły ją zielonym wieńcem Nogi jego 
opuchły i ociekły krwią, twarz stała się zeschłą 
i czarna, a piękne niegdyś i łagodne oczy pło- 
nęły jak oczy dzikiej pantery

Przez dziewięć lat szukał Kryssna matki swej, 
albowiem umiłował był ponad wszystko tę ko

bietę tak cichą, słodką i piękną. Wzdłuż i wszerz 
przebiegał on Inaye, rosnąc w siły ducha i 
ciała —  przehiegał bezludne, spalone żarem sło
necznym pustynie — ogromne, nieobjęte, wil- 
gotDfi lasy rojące się od wężów jadowitych i 
dz:kiego zwierza —  miasta iudne i bogate i 
ciche pujtolnie świętych „rissi", kryjąco się u 
podnóża gór nad strumieniami wody zimnej i 
czystej, szukał iej w splecionych z lianów i 
liści palmowych schroniskach pokutnic i w cza
rujących pałacach Maudnry; cierpiał głód i nie
dostatek i chadza! okryty klejnotami, depcąc 
kwiaty wyhodowane w ogrodach Ayodhyi —  al
bowiem zmienne są ko'eje losu i wóz życia nie 
zawsze toczy się kamienistą drogą.

Tak tedy wzrasta* Kryssna w rozum i siły 
i stał się pięknym, jako młody ló g  Narayana. 
wstępujący w tryumfie na stopnie światłowła- 
dnego tronu. A  serce jego pozostało czyste, ja
ko serce dzieciątka z gór i tęskne, jako serce 
lagnjrcia, odłączonego od matki —  i podczas 
kiedy ramiona jego dokonywały czynów boha
terskich, a nsta grzmiały prawdą w obronie 
biednych i uciśnionych —  serce jego płakało 
tęsknotą, nie mogąc zrozumieć, dlaczego opu
ściła go ta, którą umiłował.

A ż dnia jednego, w jednej ze swych niezli
czonych wędrówek, stanął nad brzegami świę
tej rzeki Gangesu, nie odnalazłszy tei. której 
szukał —  i gdy umocniwszy serce swoje mo
dlitwą, zanurzył sią po trzykroć w oczyszcza
jących falach, wstąpił w niego duch Mahadewy, 
światłu świata, i dał mu zrozumieć, dlaczego 
opuś( iła do matka jogo dziewicza Dewanaki

I  oto wyszedłszy z wody, pozostawił Kryssna 
nać brzegiem rzeki wszystko, co posiadał —  
drogie szaty swe i sandały, nabijane złotem, 
pas i miecz rycersk. —  i tan. jak stał, nagi i 
bosy, żebrząc do drodze o lichą, codzienną stra
wę, ndał się z powrotem na górę Meru, aby 
wśród ubogich pasterzy i anachoretów. którzy 
patrzyli na dn jego dzieciństwa, spędzić lat 
siedm na pokncie i rozmyslaniu.

I  przyszedł dzień, w którym Kryssna, mo
dląc się, uczuł w sobie potężny głos Mahade
wy, wołający o Czyn. Zeszedł tedy z góry Me- 
rp i dzierżąc pięciostrnną wiszę w ręku, zstą
pił w zaludnione gęsto doliny. Nagie ciało jego

wychudzone było przez ustawiczne posty, ,i a 
zbieozone oblicze promieniało światłem bożem.

Szedł tedy Kryssna między ludzi, śpiewając 
dziwną pieśń o Miłości, ogarniającej cały 
świat —  a gdy zbliżyła się noc, on, który nie 
miał dacbn nad głową, usiadł pod winlkim ce- 
drem przy drodze —  i śpiewał. Wracający z 
pól wieśniacy zatrzymywali się przy nim, a 
wstąpiwszy w dom swój, mówili między sobą
0 pustelniku, śpiewającym p'ękuie niedorzeczne 
pieśni. „Czyż mogę miłować pieprzyjarnły mo
je —  mów-ł Mann —  czyż mogę miłować Aryę, 
który uprowadził trzody mc je z pastwiska i od
grażał się. że mnie zabije". —  „Niechaj prze 
kleństw o spadnie na głowę jegc i głowy dzieci 
jego —  wtórował Bahra, młodszy brat Mann —
1 niechaj wrzód toczy Ciało potomków jogo aż 
do dziesiątego pokolenia".

Słysząc to żony i córki rolników, wiedzione 
ciekawością, wyślizgnęły się nocą z domów 
swoich i kryjąc się jedna przed drugą, znala
zły się w obliczu —  Kryssny.

Przysiadły prawie u stóp jego, otulone w 
mrok nocy i słuchałj w milczen.a.

A Kryssna śpiewał:
„Podaj mi rękę, o bracie mój trędowaty — 

podaj mi rękę, nie lękaj się. —  Omyję rany 
twoje łzami i usta twe, spieczone od gorączki, 
zwilżę w«dą —  albowiem kochano Cię, hracie 
mOj trędowaty, kochani wrzody twoje, ropą cie 
kące i serce twoje kocham — serce smutne aż 
do śmierci...

Pochyl ku mnie głowę twą, o siostro sarno —  
nie uciekaj ode mnie, me lękaj się. —  Wyrwę 
rękami strzaię, tkwiącą w twej lędźwi, strzałę 
bolesną —  i omyję twą ranę wodą —  albo
wiem miłuję Cię, o siostro-sarno, tak piękna i 
tak chybka, jaro wiew wichru ne szczyf ach da
lekich gór..

—  Nie Kryj się przede mną o drobna liszko, 
nie drętwiej z Drzerażenia, —  ręce moje me 
dotkną cię i nie rozdepcę nogą albowiem ko
cham cii}, o najnędzniejsza,—  kocham cię tak, 
jak gdybyś była piękną sarną lub biednem ser
cem człowieczem —  a imię moje jesl „miłość", 
o siostro"

I  zasłuchana w słowa pieśni nierządną Ay- 
hav, która sie tu ukradkiem za inuemi kobie

tami przywlokła, Ayhay, która miode swe ciało 
oddewała w zaroślach przydrożnych kupcom, 
pasterzom i włóczęgom, upadła nagle twarzą 
w proch *iomi i wołała, płacząc

—  Któż, jesteś ty! który tak mówisz o mi
łości! Ktoż ieetes!!

Ocknął się Kryssna, a ujrzawszy kobiety, 
przestał śpiewać i rzekł im:

—  Wróćcie do zagród waszych, o siostry, —  
nie przystoi wybiegać wam z domów nocą na 
drogi, uczęszczane przez kupców i żołnierzy,—  
małżonkowie wasi i synowie niepokoją się o 
was, —  wracajcie

Wtedy wpadły kobiety w smutek głęboki —  
„polały się łzy zabarwione podmalowaniem oczn 
na łona, błyszczące szafranem" —  i rzekła stara 
Dyamnda, żona Nandy

— Przecz odejść nam każesz, o panie, ty, 
który miłujesz liszkę pełzającą wśród traw, a 
dlsi najnędzniejszego stworzenia masz jeno sło
wa litości, —  przecz każesz nam oderwać usta 
od źródła, nsta umierające z pragnienia... Czyż 
nie jesteśnr y jako juczne bydlęta obciążone nad 
miarę —  —

A biała S?iwa milcząc, obnażyła plecy i ra- 
m:ona siwe i krwią nabiegłe od razów mężow
skiego kija.

—  O przyjacielu smutnych —  łkała wiotka 
Argt, — połóż rękę twą, uodobną do kwiatu 
lotosu, na piersiach naszych płonących od go
rączki, —  o ty, któremu na imię litość, patrz, 
jak jesteśmy nieszczęśliwe...

—  Pozwól nam pozostać, o panie, —  pozwól 
nam pozostać jeszcze —  błagaty kohmty —- oto 
umiłow ałyśmy cię aż do śmierci, Boże, o oczach 
lotosu. Bądź litościwy dla nas, me zawiedź na
dziei, które pokładamy w tobie. Czyż nie je
steś światłem i radością życia! ty, który miłu
jesz i przebaczasz. Czyż nie jesteś kochankiem 
naszym i ojcem! Czyż nie za tobą to tęskniły 
duszt nasze... O, nie odpychaj nas!... O, nie każ 
nam umierać...

I wyciągnęły się ku Kryssrie ramiona sma
głe cudne —  i pochyliły się ku niemu łona 
drżące od łkań i zaszeptały usta rozpłakane:

—  Otośmy niewolnice twoje, o Danie..
Wówczas zdjęty litością Kryssna pozwolił

zostać przy sobie kobietom, uczył je i pocie

szał A  gdy poczęło świtać u ł wschodzie, rzekł 
im:

—  Odejdźcie teraz, o siostry moje, bezzwło
cznie powróćcie do zagród waszych Cielęta i 
dzieci wydają już krzyk? żałosne, napójcie je 
i nciszcie... Dełncie obov'’ązki wasze przez mi
łość dla mnie, przez miłość słów moich. 0  każ
dej godzinie dnia i nocy będę z wam., w my 
ślach waszych i sercach waszych zamieszkam 
Brzemię wasze jest ciężkie, o siostry moje o 
umiłowane, —  nieście go w pokorze przez pa
mięć tej nocy szczęścia...

I  podniosły się posłusznie kobiety z miejsc 
swoich i odeszły w milczeniu, cicho, jak Cienie, 
kryjące oblicza w  fałdach zasłon i płaszczów

A  wtedy przystąpiły do K ryssny dwie córki 
patryarchy Naudy, które przybieżały tu za ma
tką i kryły się w cieniu kwitnącycn krzewów 
magnolii i rzekły mu:

—  Oto porzucamy ojca i matkę, braci i sio
stry o panie nasz, aby nozostać z tobą na re
sztę dni.

Zatrwożył się Kryssna i powiedział
— Czy wiecie córki moje co czynicie. Oto 

wezgłowiem mojem jest kamień przydrożny, a 
pożywieniem owoc inśnej jabłoni i woda. Ra
miona wasze spierzchną od słonecznego żare 
a nogi opuchną od wędrówki przez lasy i pu
stynie. Czyż chcecie się wyrzec rozkoszy dla 
miłości? i szczęścia dla cierpienia? Czyż chce 
cie się wyrzec kochanka ziemsaiego dla czło
wieka, który pogardził ciałem Wypaliłem w so
bie żądze ziemskie o s;ostry —  i słowa moje 
stały się jako kwiaty na szczytach śnieżystych 
gór Czyż naprawdę chcecie Je ze mną, wy, 
które jesteście taK młoae . piękne ?

A smukła Sarasrati i Nichdali o oczsch ga- 
zelh, z słodkim uśmiechem pochyliły głowy na 
znak potwierdzenia

I  szedł Kryssna przez świat ucząc, pociesza
jąc, lecząc —  h  śladam jego stóp szły Saras
rati i Nichaali nako Diaie gołębice dobrei 
wieBci.

I  wlokła się za nim* i Ayhay, ukrywając się 
w cieniu krzewów i drzew przydrożnych, albo-n i r, l .-4 nnn A
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b ó j a t w, będących wynikiem b r a k u  o ś w i a 
ty,  a o b f i t o ś c i  a l k o h o l u .  ciągu dwu
dziestolecia 1882— 1901 zdarzało sią Średnio w 
Warszawie po 64 samobójstwa i 11 zabójsrw 
rocznie. W  ciągu dziesięciolecia 1894— 1903 
już po 89 samobójstw i 17 zabójstw. W roku 
zas zeszłym było w Warszawie 139 s a mo 
b ó j s t w  i 43 z a b ó j s t w a .

Ten wzrost zrozumialszym sie jeszcze Bta- 
nie, skoro przytoczymy, te w roku 1884, czyli 
przed laty dwudziestu, samobójcy w stosunku 
do jgółu zmarłych stanowili 0'40 proc., a za
mordowani 011 proc., w roku z«S zeszłym 0 87 
i 0-27

Przyszła Rada miejska bidzie musiała prze- 
dewszystkiem pomyśleć, jat temu upadkowi mo
ralności publicznej zapcbiedz.

Podróż króla Edwarda.
Parlament angielsai zosiai zamknięty mową 

tronową, obowiązek gościnności wobec floty fran
cuskiej, która przybyła w odwiedziny do Anglii, 
ku zadowoleniu obu^stron wykonany i oto król 
Edward może udać się w zamierzoną podróż do 
Marienbadu. Wedłag programu podnóży ma król 
angielski dzisiaj rano przez Port Wiktorya i 
yiissingen prosto udać się do Ischl, gdzie spo
tka się z cesarzem austryŁckim. Dzienniki an
gielskie bez wyjątku zapewniają, że odwiedziny 
Edwarda V II w Ischl mają cechę zupełnie pry 
watną, mimo to jednakże pisma wiedeńskie 
twierdzą, że obaj panujący roztrząsać będą ró
wnież kwestye polityczne. Oczywiście bezpośre
dnich sKutKÓw rozmowa Edwarda z Francisz
kiem Józefem nie wyda, ale z pewnością nieje
den szczegół polityczny zostanie przygotowany 
do porozumienia się pomiędzy gabinetami obu 
państw.

Ale cbociaż podróż króla angielskiego skiero
waną jest do państwa anstryackiego, mimo to 
jako najważniejszy jej moment uważano do 
meaawua ewentualne spotkanie się króla Edwar
da z cesarzem Wilhelmem. Pisma niemieckie 
uważały to spotkanie się za pewne i eskonto- 
wały je naprzód jako sukces niemiecki wobec 
odwiedzin floty francuskiej w Anglii.

Jak się zdaje nastąpi rozczarowanie. Król 
Edward, jak to wspomnieliśmy, pojedzie prosto 
do Ischl i nie będzie widzieć się ze swoim sio
strzeńcem, cesarzem Wilhelmem. „Daily Mail" 
na podstawie informacyj, za uągmętych n pry
watnego sekretarza króla Edwarda oświadcza, 
że niema „ani krzty prawdy w doniesieniach
0 spotkaniu się króla angielskiego z cesarzem 
niemieckim". Podawszy tę wiadomość „Berliner 
Tageblatt" jeszcze nie chciał pozbyć się złu
dzenia i dowodzi, że to zaprzeczenie odnosić 
może tylko do Friedrichshof, ale że nie jest 
wykluczone spotkanie się w innej miejscowo
ści. Tymczasem i to złudzenie pierzchło. Jas 
donoszą z Beilina, nie wiadomo tam nic w urzę
dowych sferach o spotkaniu się króla Edwarda 
z Cv. arzeir 'Wilhelmem Pomiędzy rządami obu 
"aństw 'dooszono wcale tej sprawy, któ- 
1 1  zawdzit-.. , powstanie prasie. Jednakże
1 po tern zapi niu prasa berlińska jeszcze 
Bię nie wyrzekła i tć-iei, że król Edward od
wiedzi cesarza Wilhel a.

Od czasu słyuuego i .  e^nimu Wilhelma do 
prezydenta Transwaalu, K i u ira. po napadzie 
Jamesona na Boerów, Anglie., krzywo się pa
trzą na Niemców Usposobienie to John Bulla 
dotąd się nie zmieniło, pomimo te cesarz W il
helm z uporem, sobie właściwym, chce przeje
dnać obrażona Anglię. Tym razem jeszcze się 
prawdopodobnie nie udało.

Z Królestwa.
Walka o j ę z y k  p o l s k i  toczy się na ca

łym obszarze dawnych ziem polskich, a z za
dowoleniem stwierdzić należy, że publiczność 
polska w tej walce postęonje z należytą Stano
wczości. —  I  tak donoszą z Wilna do „Kij. 
now.“ : Do rozporządzenia, ustnie przez policyę 
komunikowanego właścicielom sklepów, aby 
zdjęli szyldy polskie, —  zastosowały się z a l e 
d w i e  2— 3 os oby .  Inni domagają się okaza-

rzałó ją dnmDa Sarasrati wychowana w pogar
dzie dla Ayhay, rzekia

—  Czemu kryje z się przed nami o siostro 
moja. Czyż nie wiesz iż wszystko jest przeba
czone tym, które umiłowały cierpienie.

Usłyszawszy słowa te, Kryssna zapłakał ze 
szczęścia i kładąc rękę na cudnej głowie Sa- 
rasrati, rzekł:

—  O córko moja —  jakże piękną jest dusza 
twoja o dziecię.

A  Sarasrati o urzekła z pokorą
—  Twoją jest dusza moja o Panie —  twoją 

jest aż do śmierci,
I  szli tak obok siebie święty-męd rzec, dziewi

ce i nierządnica —  a zastęp uczniów Krys3ny 
rósł z dnia na dzień, aż stał się jako chmnra 
niosąca ożywczą rosę dżdżu ziemi od występ
ków spalonej. I  szedł tak Kryssna przez świat, 
mówiąc o nieśmiertelności dnszy i jej kolejnych 
wędrówkach po wyjściu z ciała, głosił miłość 
bliźniego ■ miłosierdzie, uczył poczucia własnej 
godności i umiłowania dobra dla dobra samego, 
uzdrawiał chorych, podtrzymywał słabych a wy
stępnym wskazywał oczyszczające źródło poku
ty i żaln.

I  uczył także, iż nieprzyjacioły swe miiować 
trzeba z sercem szczerem —  a o śmierci my
śleć jako o wyzwoleniu upragnionem.

I  zdało się ludziom, którzy słncbali go i szli 
za mm, że oto zbliża się panowanie Ducha Bo- 
żbgn na ziemi.

I  gdy padł Kryssna, ugodzony śmiertelnie 
strzałą występnego Hugady, syna ciemności, 
nnieśli uczniowie ciaio jego, by je spalić na 
stosie, ułożonym z wonnych szczap cedrowych. 
A  gdy boski Agni objął jnż stos i zwłoki pro
roka, wystąpiła z tłumu Sarasrati i z spokojem 
wstąpiła na stos, by w śmierci połączyć się 
z umiłowanym oblubieńcem swej dnszy. A za 
nią poszła tęskliwa i słodka Nichdaii i zczer- 
wieniała od łez Ayhay i wiele innych kobiet, 
które szły za nim przez życie i przysięgły nie 
opuszczać go nigdy. Uczniowie zas Rryssny 
rozprószyli się po świecie.

ma piśmiennego rozporządzenia Zaznaczyć na- 
ieźy, że na mości j przez Wilię wywieszone zo
stało ogłoszenie gubernatora hr. Pahlena, o- 
strzegające publiczność przed gromadzeniem 
się w tem miejscu i zredagowane między innemi 
i w języka polskim

Niedawno temu warszawski „Kuryer Naród." 
zamieścił skaigę p. Jesajtisa, iż na stacyi ko
lejowej w Mamucie, w gubernii suwalskiej, 
me chciano przyjąć od niego depeszy w języku 
p o l s k i m .  Ńa skargę, wniesioną równocześnie 
przez p. Jesajtisa do głownego z&rząuu poczt 
i telegrafów, nadeszła teraz odpowiedź, że za
rząd ten p o r o z u m i a ł  s i ę  już z zarządem 
kolei żelażnych co do p r z y j m o w a n i a  po l
s k i c h  d e p e s z  t a k ż e  na  k o l e j o w y c h  
u r z ę d a c h  t e l e g r a f i c z n y c h .

Na kolei fabrycznej łódzkiej zakomunikował 
dyrektor służbie następujące rozporządzenie: 
„Na wszystkich stacjach, przystankach i t. d. 
postanowiono zawiesić szyldy z napisami w ję
zykach rosyjskim i polskim; również i bilety 
osobowe mają być drukowane w obu tych ję
zykach. Dalej wolno jest personelowi na wszy
stkie zapytania, zwrócone w języku polsk.m, 
odpowiadać po polsku. Natomiast co do języka 
w biurowości kolejowej należy oczekiwać spe
cjalnej rezolucyi".

Nareszcie dowiadujemy się też pewnych 
szczegółów z obrad, dotyczących zaprowadze
nia ziemstw w Królestwie Polskiem. Według 
doniesień prasy warszawskiej, senator Podgo- 
rodnikow, z uwag1 na niewielki obszar powia 
tów gubernii warszawskiej, co przy wprowa
dzeniu ziemstw wymagałoby znacznych kosztów 
na ich utrzymanie, zwrócił się do wai szawskie- 
go Towarzystwa rolniczego z prośbą o zakomu
nikowanie mn, czy nie byłoby właściwe, aby 
na ziemstwa powiatowe składały się d w a  p o 
w i a t y .  Rada Towarzystwa uznała propono- 
wan3 połączenie powiatów za  p o ż ą d a n e  i 
połączenie to określiła w sposób następujący: 
Powiaty płoński i pułtuski (z  siedzibą władz 
ziemskich w Nasielsku); powiaty nieszaw^t. i 
włocławski (z siedzibą władz we Włocławku); 
powiaty gostyński i kutnowski (z siedzibą władz 
w Kutnie); powiaty łowicki i sochaczewski (z 
siedzibą władz w Łowiczu"); powiaty skiernie
wicki i grójecki (z siedzibą władz w Grójcu); 
powiaty nowomiński i radzymiński (z siedzibą 
władz w Nowomińsku) i powiaty błoński i war
szawski (z siedzibą władz w Warszawie).

Warszawski korespondent „Dzień. Pozn " do
nosi:

„Przez dwa dni bawiło w Warszawie kilku 
„ziemców" rosyjssich z księciem rfzchowsKim 
i p. Rodiczewem na czele. Odwiedziny miały 
charakter poufny i prywatny, aby nie wzbudzić 
uwagi policyi. Konferowano kilkaKrotnie z wy
bitniejszymi przedstawicielami naszego społe
czeństwa. Obrady trzymane były, z łatwych do 
pojęcia Dobudek, w iak najściślejszej tajemnicy. 
Wczoraj ziemcy opuścili Warszawę, udając się 
częściowo za granicę, częściowo powróciwszy do 
Rosyi.

r— —  ■ ■ mmm ■

Zw-edzanie Wawelu.
Korzystając z piękne] pogody, spieszyły wczoraj 

tłumy przejezdnych i miejscowych na Wawel, aby 
zwiedzić siedzibę królewską. Z powodu trgo zwie
dzania otrzymujemy z miasta uwagi, których poda
nie do wiadomości oapowiedi ich osób za pośredni
ctwem naszego pisma jest chyba na czasie

Jeden z obywateli pisze więc nam-
Od kilku dni rządzą na Wawelu reprezentanci 

kraju; o ile wczoraj przekonałem stę, polegają te 
rządy doiąd na rozdawaniu u wstępu biletów, za 
które „co łaska do puszki11 na odnowienie Wawelu. 
Inowacya U  w tej właśnie poBtaci nie ma, zdaniem 
mojem, ani celu, ani sensu, jeżeli bowiem zwie
dzanie ma być bezpłatnem, to wręczanie biletów 
osobom zwiedzającym jest zbytecznem. jeżeli zaś ma 
się uiszczać jakąś opłatę, powinna ona być ściśle 
oznaczoną. Rozdawnictwem biletów zajmuje się ja
kiś zarządca, czy stróż bez żadnej odznaki, lub godła 
tek, że nikt nie może wiedzieć, czy osoDa ta nie 
sperma tej czynności z yłasnej inieyatywy, a jest 
to i z tego względu nie obojętne, że nie wiadome 
pod czyją opieką pozostaje owa pnszka ze składka 
mi u wejścia umieszczona.

Z chwilą dostania się do gmachu ogarnia każde
go przykre uczucie n ietylko jako następstwo w ra
żenia ogołoccema i pustki, lecz jako następstwo 
zupełnego braka wszelk ich wyjaśnień, napisów itp. 
Tłum y zw iedzających w w iększjch  i mniejszych 
grupacn błądzą od sali do sali, nie mając wcale 
pojęcia o pierwotnem przeznaczeniu tych komnat. 
Z zapytaniem  nie ma się do kogo zwrócić, bo w szy
scy równie nieświadomi. Przecież przez te kilka 
dni można było przy najmniej ponumerować Bale i 
zestaw ić chociażby uajpobieżniej podania do każdej 
sali się odnoszące. —  Jedynie przypadek zrządził 
wczoraj, że grono osób mogło Korzystać z dobrej 
w oli I poświęcenia jednego ze znanych tutejszych 
miłośników naszych pamiątek i nzyskało w yjaśn ie
nia facnowe. Jeże li ju ż u wstępu ma być pobiera
ną opłata, to niechże przynajm niej część je j będzie 
użytą dla przewodników lub straży, któraby p rzy 
brana w  mundury odpowiednie, lub przynajmniej 
Darwy „k ra jow e ", oprowadzała zw iedzających gru
pami.

Przy tej sposobności zauważyć muszę, że pozo
stawianie otworem strychów, na których niedorost
ki swobodnie harenją, jest zgofa meodpow^dnien,, 
a może być nawet niebepiecznem wobec możliwości 
wzniecenia pożaru, Strychy 1 piwnice należałoby 
stanowczo zamknąć, jako nie przedstawiające dla 
osób niefachowych nic nwagi godnego sale i -nry- 
tarze należy koniecznie przynajmniej co kilka dni 
pozatri.-.óać; ścianki, k*óreml poprzedzielano kruż- 
ganri, pousuwać, aby przechodzenie z Jednej nbi- 
kacyi do drngiej było możliwe bez schodzenia na 
dół i szukania innych schodów i dostępów. Wazel 
kie ociąganie s)ę z tem i robotami jest nieusprawie- 
dliwlonem zwłaszczta obecnie, gdy tak liczne gro
na przejezdnych zatrzymają się w Krakowie i chcą 
zwiedzić odzyskany Wawel.

Zaniedbania w tym względzie nie może wcale 
usprawiedliwiać okoliczność, że władza krajowa 
obejmując Wawel pominęła zupełnie wszystkie miej
scowe czynniki i że sam akt objęcia komnat kró
lewskich odbył się w Kranówie tak, jaz gdyby od
bywał się w Kulikowie lab na Wólce akt objęcia 
stodoły Inb owczarni przez władzę krajową. Mie
szkając u stóp Wawelu poczuwamy się w Krake 
wie nietylko do szczególnych obowiązków wobec 
dawnej siedziby /ządn i królów naszych, lecz ma
my też prawo do żądania, aby w tej obecnie zni
szczonej siedzibie zapanował jaki taki porządek, 
któryby przekonał każdego, że władza krajowa nie

jest wcale w kłopocie co z tvm fantem robić i że 
oyła przygotowana na objęcie tego dla każdego 
Polaka cennego spadku.

Od „ Z a r z ą d o  k r ó l e w s k i e g o  Z a m k n  na 
W a w e l u "  o t r z y m u j e m y  n a s t ę p u j ą c e  
p i s mo :

Poniew-ż w pierwszych dniach do odebrania W a
welu od wojskowości, gdy tłumy całe bez żadnych 
ograniczeń swobodnie mogły zwiedzać Zamek, znaj
dowały się niesi ety jednostki, które bez poszano
wania pamiątek tak drogich Polakowi jak Wawel, 
tłukły rozmyślnie szyby, odrywały zamki, a po ubi- 
kacyach zawalonych przez wojskowość słomą i śmie
ciem chodziły z papierosem w nstach. —  Z powyż
szych przeto powodów, tylko ze względn na bez
pieczeństwo Waweln, tembardziej że mała ilość 
służby nie pozwala, by ona na każdem mlejscn ró
wnocześnie mogła cznwać (a nie ze złej woli, na 
co wczoraj szemrała publiczność), zostały zaprowa. 
izone pewne ograniczenia w zwiedzaniu Zamkn, a 
mianowicie:

Zwiedzać można Zamek codziennie od godziny 9 
do 1 w południe i od 3 do 6 wieczór. Zwiedzać 
można tylke w grupach najwyżej 25 osób 1 to tyl
ko w towarzystwie przewodnika. Dopiero po wyj
ściu pierwszej grupy może przewodnik nową wpro
wadzić. Palenie tytonin wewnątrz Zamkn jest bez
warunkowo wzbronione.

Zgromadzenie pomocników handlowych.
Wczoraj w lokalu stowarzyszenia kupców i mło

dzieży handlowej w Krakowie odbyło się walne 
zgromadzenie przeszło 200 pomocników handlowych 
zwołane dla obrad nad polepszeniem bytu. Przy 
stole prezydyalnym zasiedli zwołujący zgromadzenie 
pp. J. Bramer, A, Gaweł, Z, Ślimakowski, J. Wan- 
towski, K. Jarosz, W. Stolarski i L. Woliński.
Z ramienia władzy asystował starszy komisarz poi. 
dr. Tomasik, z kougregacyi kupieckiej obecni byli 
pp. Schiller i Porembskl. Obrady zagaił p. J. Bra
mer, zwracając uwagę zgromadzonych na ważność 
obrad, poczem udzielił głosu referentowi, który po
przednio opracował szereg postulatów, mających 
służyć za podstawę dysknsyi. Referent zaznaczył, 
że sprawa zmiany stosunków i poprawy bytu pra
cowników Handlowych aa tuja się od usiłowań po
czynionych na zwołanem posiedzeniu przed cztere
ma laty, na którem wypracowano pewną liczbę po
stulatów. Postulaty te uzyskały zatwierdzenie kou
gregacyi kupieckiej, ale w czyn nie zostały wcieione 
z powodu oporu kilku kupców niechoących słyszeć 
o ulgach dla, pracowników. Referent przedstawił
0 tan warunków w jakim się znajdują pracujący 
w rozmaitych dziedzinach handlu. I  tak w dziale 
korzenno-śniadankowych. subiekci pracują ud 16— 16 
godzin na dobę. pobierając wj nagrodzenie wraz z utrzy
maniem od 20 do 40 koron miesięcznej płacy. Ja
ko objaw „wspaniałomyślności" pewnych kupców re
ferent przytoczył, iż są tacy pryncypałowie, którzy 
udzielają swym współpracownikom co dwa tygodnie 
pół dnia swobody t. z. „wychodu". W  dziale czysto 
korzennym pracują pomocnicy po 16 godzin na 
dobę, mając godzinę wypoczynku na obiad. W innych 
poszczególnych handlach pracują handlowcy od 13 
do 15-std godzin, również z jednogodzinnym wy
poczynkiem. Niektórzy pryncypałowie inaczej nie 
przyjmują w spółpracowników, dopóki ci nie zgoazą 
się z umieszczeniem Mieszkania przeznaczone dla 
współpracowników mieszczą się przeważnie na stry
chach i są wysoce nie zdrowe.

vV dalszym ciągn przemówienia referent wspom 
niał o nadużyciach, które Draktvkują się przez ła
manie achwały z przed laty, określającej stosu
nek praKty kantów do pomocników i nakazującej 
brać do praktyk chłopców z średniem wykształce
niem najwyżej na lat cztery. Wszystko to jest 
na papierze. Praktykantów w handlach jest bez li
ku, a chłopców bierze się na praktykę 6 i 7-letnią, 
przyczem o istotnem ich wykształcenia nikt nie 
myśli.

Wykazawszy opłakany stan pomocników handlo
wych, referent wezwał zgromadzonych do solidar
ności i walki z tymi prynemałami, którzy nie 
zechcą przystać na zmianę i poprawę ciężkiego 
bytn handlowców,

Po przemówieniu refrenta wywiązała się ożywiona 
dyskusya, w której na szczególne wyróżnienie za
sługują głosy pp. Schillera i Porębskiego wzywa
jące młodzież handlową chrześcijańską do zapisy
wania się do stowarzyszenia, które jest zawodo- 
wem i chęci stopniowej zmiany stosunków har - 
dlowych przez wystąpienia solidarne; mówcy prze
strzegają jednak zgromadzonych przed powzięciem 
zbyt daleko idących uchwał, które powinny się liczyć 
z możliwością co może obecnie być przeprowadzone.

Po dysknsyi uchwalono następujące mzolucye. 
Wszystkie składy handlowe, wyłączają korzenne
1 śniadankowe, nują być otwierane o godzinie 
8-ej rano, a zamykane punktualnie o 8-ej wieczór; 
pomocnicy pracujący w powyższych handlach maią 
mieć połtora godzinny wypoczynel na obiad. 
W  niedzielę i święta powyższe składy mają być 
bezwarunkowo zamknięte. Składy czysto korzenne 
mogą być najwcześniej otwierane o godzinie 7-ej 
rano, zamykane zaś najpóźniej o godzinie 9-ej 
wieczór. Pomocnicy pracujący w dziale korzennym 
mają mieć półtoragodzinny czas wypoczynku połu 
dniowego W  święta Bożego Narodzenia, Wielkicj- 
nocy. Zielonych Świątek oraz 8. grudnia handle 
mają być zamknięte dzień cały w inne niedziele 
i święta mają być najwcześniej otwarte od 7-ej 
rano, zamykane zaś o godzinie 10-ej przedpołu
dniem

Handlu kolonialnn-śniadankowe mają być otwarte 
od godziny 8-ej rano do 10-ej wieczór, w niedzielę 
dział śniadankowy ma być otwarty od 8 rano do 
10 wieczór, dział kolonialny zamknięty o 10 rano. 
Pomocnicy pracujący w dziale śniadankowym mają 
być w niedzielę DOdzieleni na dwie partye i pierw
sza ma pracować od 8 do 2 po połuaniti a druga 
oo 2 popołudniu do 10 wieczór. Praktyka ucznia nie 
może trwać dłużej jak lat 4 Do praktyki nie wolno 
przyjmować ucznia z niższem wykształceniem jak 
tylko po ukończeniu co najmniej klasy 2-ej Bzkół 
średnich lab wydziałowych Stosunek praktykantów 
nie może być większy yak jednego do 3, 3 dc 6, 
4 do 7 pomocników. W  handlach śniadankowych 
nie mogą być praktykanci nżywani do usługi go
ści ani w salach ani separatkach. Praktykanci nie 
mogą być więcej zajęci przy pracy jak przez dwa
naście godzin włącznie z obiadem i czasem nauki. 
W  ciągu praktyki obowiązany jesl każdy prakty
kant co najmniej ukończyć szkołę handlową.

Uchwały powyższe opracowane przez komitet 
ściślejszy 1 potwierdzone przez „walne zgromadze
nie" pomocników handlowych, maja wejść w użycie 
z d n i e m  16 w r z e ś n i a  1905 r. razie nie- 
załatwienia pomyślnego ządan pomocników handlo . 
wych podpisani przystępują do ogó l ne g o  s t r e j kn

Dla dopilnowania wprowadzenia w czyn przyję
tych uchwał i przeprowadzenia pertraktacyi z Kon- 
gregacyą kupiecką wybrany został komitet, do któ
rego weszli: pp. Józef Bramer, Jan Wantowski, 
Zygmunt Slimakowski Karol jarosz, Józef Król 
i Władysław SolarsLi.

Od siebie dodajemy, że powyższe postulata, po
wzięte przez pomocników handlowych ua wczoraj- 
szem zgromadzenia, są tak słuszne i tak skromne 
że pryncypałowie w dobrze zrozumianym, własnym 
interesie powinni je w całości uwzględnić

2 letnich siedzib.
Krynica, 10 sierpnia.

Jubileuszowy koncert kompozytorski Adama Wroń
skiego odbył się tutaj dnia 4 b. m. w szczelnie 
zapełnionej sali Domn zdrojowego. Pomiędzy słu
chaczami przeważała naturalnie , jak zwykle , płeć 
piękna. W  koncercie, w którym wykonano wyłącznie 
tylko otwory sympatycznego kompozytora lwią część 
programu wypełniła orkiestra zdrojowa pod batutą 
samego jubilata, dając dowody doskonałego zespołu 
1 opracowania wysoce artystycznego Interpretowa
nych przez siebie kompozycyj. Nadto dla urozmai
cenia programu wystąpiła artystka sceny poznań
skiej panna Podgórska i dyrektor Ryger z dekla- 
macyą —  jako śpiewak zaś p. Walewski z Kra
kowa, dyrygent chóru akademickiego

Teatr poznański grać będzie w Krynicy jeszcze 
do 20 b. m,, poczem powróci do Poznania. Dyre
ktor Ryger dołożył podobno kasowo do obecnego 
sezonn letniego, a dziwić się należy ooojętności 
knracynszów krynickich wobec teatru, zwłaszcza 
że i repertuar 1 wykonanie stoi zawsze na pozio
mie artystycznym. „Kasę robiły" jedynie występy 
Kamińsklego. Artysta ten jednak za drogo kosztuje, 
aby dyrekeya sceny poznańskiej mugła sobie na 
taki zbytek na dłuższy czas pozwolić.

Komitet budowy pomnika Mickiewicza w Krynicy 
zwrócił się do naszych literatów z prośbą, by na cel 
powyższy zechcieli wygłosić w Krvnicy szereg odczy
tów. Zwrócono się pomiędzy innymi z propozycyą 
do pp. Tetmajera Rydla, Siedleckiego, Sznk'ewicza, 
Pietrzyckiegn i Żuławskiego. Pierwszy przybył do 
Krynicy p. Rydel, a odczyt jego cieszył się zna- 
cznem powodzeniem. Jo ta .

; Pieskowa Skała W sierpnia.
Prastare zamczysko z XTV w., bodące ongi w 

posiadaniu możnej i butnej rodziny Szafranca, zmit- 
niając kolejno właścicieli, wśród których ostatnim 
był hr. Sobiesław Mieroszewski, a po nim znany * 
głośnego bankructwa, adwokat z Krakowa, dr Sęya- 
fin Chmurski, przeszło na własność zawiązanego 
przed kilkn laty Towarzystwa, które drogą udzia
łów w tych dniach dopełniło transakcyi kupna ma
jątku. Zapewniając dalsze losy Pieskowej Skały, za
mienionej obecnie na urocze letnisko. Głównym ini- 
cyaturem nabycia Pieskowej Skały, a następnie jej 
opiekuńczym duchem jest p. Maryan Karpus, który 
całkowicie poświęcił się umiłowanej przez się pra
cy, mając za cel i zadanie, przy zachowaniu nif- 
zmiennem architektury zamczyska, stworzyć z nie
go letnią sledalbę. odpowiadającą pod każdym wzglę
dem tegoczesnym wymaganiom, zarówno pod wzglę
dem wygody, jak i hvgieny. Dziś już, pomimo bar
dzo ograniczonych środków i ogólnej stagnacyi, le
tnisko w Pieskowej Skale doprowaazono do takie
go stann, że cieszy się ono dnżem powodzeniem. 
WszyBtŁIe mieszkania są wynajęte na cały sezon, 
z wyjątkiem kilku pokoi pojedynczych, wolnych od 
sierpnia

Przystępując do restaurowania bardzo opuszczo
nego zamkn, nie pominięto i kaplicy, w której prócz 
ołtarza z obrazem św. Michaia, sześciu świec i 
krzyża, nic zgoła nie było. Ostatnią mszę w ka 
pllrzce zamkowej odprawił ks. biskup Kuliński za 
czasów hr. Sobiesława Młercszewskiego, a więc 
przeszło prze! 13 laty. Po tak długiej przerwie 
pierwsze nabożeństwo odbyło się dnia 4 lipca b. r., 
przy udziale duchowieństwa, zaproszonego z okoli
cy, oraz letników miejscowych i wycieczkowiczów 
z Ojcowa. Gruntownie i artystycznie w stylu rene
sansu odmalowana przez hojnego ottarodawcę p. 
Franciszko, Sieńsklego z Warszawy, a ozdobiona 
pr„ez drugiego dobroczyńcę p. I. Szpetkowskiego z 
Warszawy, miniaturowa świątynia przybrała wy
gląd podniosły i uroczysty. Gdy dedaray ustawione 
na chórze organy, gdy rozejrzymy się w pięknych 
ap&ratacb kościelnych i naczyniach, zebranych dro
gą ofiar w tak krótkim czasie, dzięki niestrudzonej 
energii p. Karpusa, trudno mn odmówić zasługi, 
jaką położył dla Pieskowej Skały. —  W  kaplicy i 
przyległych Krużgankach zebrało się około 200 osób, 
by uczestniczyć przy uroczystości święcenia wody i 
aparatów kościelnych i wysłuchać nabożeństwa, któ
re odprawił ks. Bolesław Bojanowski z Petersbur
ga. O godz, 11 odbyła się suma, którą celebrował 
kB. Józef Zaleski, proboszcz parafii Sułoszowa, w 
otoczeniu duthowieństwa.

Sezon letni, pomimo częstego deszczu, jest oży
wiony; liczne wycieczki w Okolice i zebrania towa
rzyskie, które dwa razy na miesiąc odbywają się, 
znacznie go urozmaicają, Z . P .

I  bajek japońskich Horou Ko.
Papierowe latarnie.

Na żółtych trzcinach, łączących ponad ulicami 
zielone dachy domów, zapalono papierowe latarnie.

Pąsowe, zielone, żółte i błękitno kołyszą się pod 
wiatr na tle szafirowego wieczoru, w kształcie kn! 
ogromnych, otoczone, jakby obręczą, aureolą złotych 
pyłków świetlanych, drgających w powietrzu.

Nad ulicami płoną papierowe latarnie.
Zdaje mi się, żo te światła koiorowe przypom i

nają myśli ludzkie.
I  te zadziwiają nieraz barwą, Iskrzą się przepy

chem światła, zdają się rozświeł,ać szafirową noc 
źrenicami ócz ogromnych —  ócz, rzucających przed 
siebie szarfy poświaty pąsowej, zielonej, żółtej, lob 
błękitnej, w której przedmioty zmieniają się w wi
dziadła z bajki. Lecz, gdy wiatr silniejszy zawieje, 
lub latarnik zdmuchnie płomień, zostają tyiko mar
twe, papierowe banie, pofarbowane nieudolną ręką 
ludzką

Albo i owi latarnicy
Najubożsi, okryci nieraz strzępkiem odzieży, sza

rym łachmanem, szczątkiem dawnego kimona.. lepią 
z białych papierów puszyste koła, naprężają je na 
szkielet cieniutkich szczebli drewnianych, a potem 
farbą pociersją napięty papier, Dy wieczorem za
wiesić swe dzieło na trzcinach nlicznych i na tło 
szafirowej nocy rzneić kolorowe korowody czaro
dziejskich światełek. >

Czyż świetlane płomyki myśli lnuzkiej nie są 
nieraz dziećmi t.ych głów bezdomnych —  czyż te 
latarnie nie są dziełami rąk wynędznianych, wysu
wających się nieraz z pod strzępów odzieży;

Myśli ludzkie —  papierowe latarnie płonące!
W  noc palą się, jak kryształowe nrny, w któ

rych zamknięte światłość świata. W  noc szafirową, 
:ak zabłąkane gwiazdy, cc spadając na ziemię, za
czepiły się o przełęczc trzcin ponad ulicami i tkwiąc 
na nich, źoziwionym wzrokiem spoglądają w cie
mną ulicę, nomiedzy domy. Lecz gdy tylko nad 
miasto uderzą pierwsze, niepewne blaski zielonego 
słońca —  bledną płomyki, gaśnie ich nrok barwDy, 
milknie tajemnica świetlana!

Czemże są myśli ludzkie wobec prawdy świata?
Przekład J. P i e t i z y c k l e g o .

— — — — — — — —— — — |

Kronka paryska.
(Loterya prasy. — Dwie główne wygrano. — Dziwny 
zwyczaj dziennikarsko - wydawniczy. — Jeaer autor pi
sze, drugi podpisuje — Sprawy polskie — Tłomaczeme 

Krzyżaków" — Odznaczenia Polaków z powodu święta 
narodowego. — Ukończeni słuchacze rozmaitych szkół 

ze wodo wych).
[ = ]  Nudna pora ogórkowa ożywiła się skutkiem 

ciągnienia losów loteryi prasowej, którą cały Paryż 
nadzwyczajnie się zajmował. Do tego zajęcia się 
opinii publicznej wspomnianą loteryą dały asumpt 
przedewszystkiem dwie okoliczności. Prasa francu
ska posiada oddawna ogromny i zasłużony wpływ 
równie w życin politycznem, jak i towarzyskiem, 
umiała więc i mogła loteryi ne rzecz dziennikarzy 
i literatów zjednać należyte poparcie. Powtóre, od 
lat 50 nie urządzono we Francyi ani jednej loteryi 
z milionow6mi wygranen.1, skutkiem czego losy lo
teryi prasowej jako ponętna nowość zostały literal
nie rozchwytane.

Inicyatywa do tego przedsięwzięcia pochodzi oo 
„Socićtć des gens de lettres". Towarzystwo to ma 
na celu ochnraę praw autorskich i wspomaganie 
członków swoich niezdolnych do pracy Pomoc jest 
bardzo Bkromna, Kto liczy 60 lat życia i należy 
od 25 lat do Towarzystwa, otrzymuje roczną pen- 
syę w sumie 700 franków. A  jednak na tę pensyę 
czeka wleln nawet wybitnych pisarzy. Antorowie Bą 
jako polne koniki, co zarobią, to wydadzą —  a na 
starość bieda. W  ubiegłym wieku antorowie podjęli 
myśl założenia stowarzyszenia, celem Dopierania 
materyalnego literatów i dziennikarzy, a do zało
życieli należał pomiędzy innymi Baizac. Niestety, 
źle obliczono się z środkami i przyrzeczono pensye, 
nie mając dostatecznych funduszów. Skutkiem tego 
walczono z trudnościami i wreszcie ODrachowano, 
że w r. 1911 deficyt wzrośnie do sta tysięcy fran
ków.

Ażeby temu zaiadzić wydział Towanystwa po
stanowił nrządzić łoteryę. Pokonano liczne trndno- 
ści i wreszcie za zezwoleniem rządn zaczęto wyda
wać losy po 30 franków. Sprawa z początku szła 
oporem, utyskiwano bowiem, że losy są za drogie. 
Dzienniki zaczęły kaptować zwolenników dla swojej 
joteryi, powołując się nt zasługi prasy i publiczność 
rzuciła sie na losy. -ozkupojąe je gwałtownie. Głó
wna wygrana w sumie 1 miliona franków dostała 
się właścicielce kantyny koszarowej 28 pnłkn drago
nów w Sedanie. Pewien urzędnik rachunkowy w Ar- 
mentićres wygrał 20(1.000 franków

Mamy od pewnego czasu prawdziwą powódź kon
gresów najrozmaitszego rodzaju, pomiędzy niemł 
kongres „espersmtystów", który obraduje w Boulogne. 
Członkowie tego kongresu obradują i bawią się, 
jak wogóle uczestnicy wszystkich zjazdów. Do za
baw należał koncert esperantystyczny, podczas któ
rego pewna Angielka, liczącą 82 rok życia, dekla
mowała przeróżne utwory w międzynarodowym ję
zyka „ BŁ/ i e r au i po  deklamacyi odegrano z powo
dzeniem jeden z utworów Moliera. Wynalazca mię
dzynarodowego języka „esperanto", ilr Zrmenhoi, 
lekarz z Warszawy, jest przedmiotem ciągłych owa- 
eyj Ludzi poważni powiadają, że języl międzyna 
rodowy, przez niego wynaleziony, ma rzeczywiście 
wszystkie wymagane zalety. Dr Zamenhof ma zo
stać oficerem legli honorowej. —  Przyszły kongres 
esperantystów odDędzie się na ziemi szwajcarskiej, 
prawdopodobnie w Genewie.

Paryski świat literacki, a w znacznej mierze 
także i nieliteracki oczeKuje z zajęciem rozpoczęcia 
się procesu dziennikaroko-wydawniczego. Wychodzą 
cy od kilku miesięcy »  Paryżu miesięcznik p. t.: 
„Je saiB tout" („Wszystko wiem") zamówił u mło
dego i nieznanego jeszcze dziennikarza J. Daniela, 
artykuł o przytułkach noclegowych i szynkaoh no
cnych w Paryżu Daniel artyknl napisał, miesię
cznik wspomniany umieścił go, ale z podpisem zna
nego literata J. Lorraine’a. Oburzony Daniel zażą
dał od redakcyi wyjaśnienia i otrzymał je. Oto re- 
dakeya udawała się do Lorraine'a z prośbą, ażeby 
napisał podobny artyknł, Lorraine atoli oświadczył, 
że nie ma czasu na tę prace. Redskcya odpowie
działa, że da mn potrzebne materyały i dała mu 
gotowy artyknl do podpisn. Chodziło c firmę. Lor
raine podpisał artykuł, który ukazał się w druku. 
Redakcya zdumionemu Danielowi oświadczyła w do
datku , że to jest zwyczajem wielu paryskich wy- 
aawców Daniel nie zgodził się na takie wyja
śnienie, i sprawę powierzył sądowi.

Przejdźmy do naszych spraw, których obecnie 
w Paryżu jest tak mało. „Journal nffteiel" wciąż 
jeszcze ogłaszs, spisy osób, ozdobionych orderami, 
i  racyi święta narodowego. Z rodaków naszych o- 
trzrmał order „MóGte agrieoie" p. Dyonizy Zale
ski, szef wydziału wód w prefekturze Sekwany, 
syn Bohdana, którego Korespondencyę wyda* nieda
wno z prawdziwie synowskim pietyzmem.

Sienkiewicz pomimo zaciętych przeciwko niema .
wycieczek niektórych pism francuskich, zyakn.o tu
taj coraz większą popularność. Obecnie pp. Broni
sław Kozakiew icz i hr. Antoni Wodziliskl wydali 
w tiomaczeniu francusklem „KrzyipkóW . ^zedmo- 
wę napisali bracia Kośny, znani powieściopisarze

„H en ry l Sienkiew icz —  czytamy pomiędzy in
nemi w przedmowie —  będzie nieznany publiczno

ści franensaiej, póki ta g ra n ic zy  się na czytania 
„Qao yadis". Jest to Dowiem utwór, pełen rnchu, 
pełen nczncia, posiadający w ielk ie zalety, ale nfs 
odsłaniający S ienkiew icz! w  całej pełni jego  w ła
ściwości literackich. Ażeby go pornać w  zupełności, 
należy czytać jego  T ry log ię , albo „Krzyżaków", Tr- 
oanajdnją się znamienne jego  cechy: oryginalność 
potęga, tragiczni g lła , nadzwyczajny zm js ł poro 
szania mas. „K rzy ża cy " możt hardziej .'«szcze, niż 

inne dzieła posiadają owe znamiona,"
Tutejszą szkolę wvżBzq elektryczności (Ecole su- 

pćrieur dEIectricltć) ukończyli z dypiomaml inży
nierów - elektrotechników następujący Polacy: pp.
Chełmiński, inżynier z Instytutu elektrotechnii ne- 
go w Petersburgu, Juliusz Ruunijki, kanuydat oąul 
ścisłych uniwersytetu paryskiego i Leonard 1 rst 
denson. wszyscy trzej z Królestwa. Dalej w szkole 
ortopedy! i masażu otrzymał] dyplomy panie: Sta 
Disława 8zelągowska i Maiwina Berlinerowna, obie 
z Warszawy —  w Lzkoie za» sztuk dekoracyjnych 
nagrodzeni są pp. Marceli Sprnsiak z Łodzi i Her- 
ryk Zyman z Warszawy.

_ — IHII.I
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iT sięn y  numer „Nowej Reformy" z powoda 
przypadającego jntro święta Wniebowzięcia N. P. 
Maryi, wyjdzie dopiero we środę dnia 16 b. m. o 
zwykłej porze

Wycieczka Z ziemf sanockiej. Wczoraj rano 
przybyła do Kr .kowa wycieczka z Sanoka i o’ olic 
w liczbie 620 osób pod przewodnictem komitetu, 
w skład którego weszli pp. T. Drewińska, prof. A. 
Bieiak. prof. Basiński, ks. St. Bnlichowskl, F. Gol- 
czewski, kB. A. OrłowBki i J. Zajączkowski, Na 
dworzec kolejowy o godz. 6 m. 45 wjechał spe- 
cyalny pociąg, z którego wysiedli sanoccy goście. 
Wysiadających powitała „Harmonia" dźwiękami hy
mnu „Jeszcze Polska uie zginęła", którego tak 
zgromadzeni na dworca mieszkańcy Krakowa jak 
I przybyli wysłuchali z odkrvtemł głowami Z dwor
ca udano się do sali strze*eckiej, gdzie imieniem 
Towaizystwa „Szkoły Indowej" zgromadzonych ser
decznie powitał p. Daniel S, i wieki, delegat zarządu 
Towarzystwa W odpowiedzi jeden z nezertników 
wycieczki serdecznie podziękował Krakowianom, 
drugi zaś treściwie i pięknie pouczał zgromadzo 
nych ozem jest miłość ojczyzny i jakie «ą wzglę
dem niej obowiązki. Po podzieleniu się na grapy, 
przy dźwiękach „Harmonii" udano się do miaBta 
przed pomnik naroaowego wieszcza, gdzie do ze
branych przemówił prof. A. Bieiak, objaśniając im 
przeszłość 1 sławę narodu, bijącą z dawnych gma
chów, Od pomnika Mickiewicza aaano się na ka 
mień Kościuszki, skąd zgromadzeni ndall się dla 
wysłnehania mszy św. do kościoła UO. Franciszka
nów. Po nabożeństwie nastąpiło zwiedzanie miasta 
i jego pamiątek w siedmio grapach, prowadzonych 
przoz uproszonych przewodników

prze,* dzień dzisiejszy goście sanoccy dalej zwie
dzają miasto, wieczorem odjeżdżają do Kaiwaryi na 
doroczny odpust.

S. P ks. Wawrzyniec Centt. Onegdaj donie
śliśmy o śmierci ś. p. ks. Centta, znanego kapłana i 
patryoty. S. p. ka, Centt, urodzony 1823 r. w mie
ście Koźminku, w województwie Kaliskiem, począ
tki nrnk pobierał w domu rodziców, następnie w 
pensyonacle u 00. Bernardynów w mieście Warcie. 
Po ukończenia szkół w Kalisza, WBtąpił do semi- 
na*yum duchownego w Włocławka. Wyświęcony na 
kapłana 1847 rokn w m^siącu lutym, pierwszą 
mszę 8v» odprawił 19 marca w Koźminku, prze
znaczony na wikaryat do wsi Witów pod Połow- 
cami, Następnie ś. p Centt został proboszczem w 
Sulejowie nad Pilicą, później kanonikiem katedry 
Podlaskiej. W  organlzacyi narodo *ej w latach 
1862/3, jako wojewoda kaliski, zdradzony w swo
ich czynnościach, schronił się dc- Paryża, pracując 
w gminie aemikratycznej na Baty gnoi a Po znie
sieniu oblężenia Paryża przybył do Lwowa, a potem 
do Krakowa, tu mianowany został kapelanem i pro
fesorem hlstoryi i literatury w szkolą, rolniczej w 
Czernichowie. Po 6 Jataeb wróciwszy do Krakowa, 
powołany był na penitencjarna u N. P. Maryi 1 na 
katechetę w semlnaryum nanczyeielBkiem męskiem 
i zastępcę w se n'naryum nauczycielskiem zeńskiem. 
Jako administrator kościoła N. P. Maryi, był także 
nauczycie,om śpiewu Gregoryańskiego w seminaryum 
dyeeezyalnem i w Tow. muzycznem na wydziale 
n&nki dla organistów, dyrektorem i katechetą w 
szkole żeńskiej PP- Klarysek u św. Andrzej*. — 
W dniu 1 września 1891 r objął urząd rektora 
ks. emerytów W  latach 1894— 1896 jego stara
niem i pod jego zarządem dokonana została restan- 
racya wewnętrrna i zewnętrzna zagrożooego upad
kiem kościoła św. Marża W r. 1897 w oDecnoacl 
sierot bo bracie swoim i niektórych przyjaciół od- 
Dył w kościele św. Marka sekundycye 5U-ietniego 
kapłaństwa. Po długich dotkliwych cierpieniach, o- 
patrzony św. Sakramentami, dozonal swego tnła- 
czego żywota. Pokój jego duszy!

Nowi sędziowie przysięgli. Dzisiaj w biurze
prezydyum sądu karego odbyło się losowanie sę
dziów przysięgłych na kadencyę wrześniową sądn 
Przysięgłych. Losowaniu przewodniczył starszy rad
ca Gulkowsgi w obecności radców sądn krajowego 
wyższego Trela i Baczyńskiego 1 prokuratora dra 
Obtułowicza. Z Izby adwokackiej delegowany był 
dr Gnńkiewicz, protokół prowadził ofieyał p Lu
dwik Gajaa.

Przysięgłymi głównymi zostali pp Antoni Bą- 
aowszi, wł. real. w Kranówie; dr TadenBz Bednar
ski, adwokat w Krakowie; Lenn Blodek, knpieo w 
Podgórza; Stanisław Bodnlckl. wł real w Podgó 
rzu; Franciszek Chlipalski, wł. real. w Krazowle; 
Franciszek Ciepiela, rolnik w Bieńczycsch; Wiktor 
Czaolicki, jnbiler w Krakowie; Leopold Czapnicki, 
wł real. w Krakowie! Celestyn C*vuciel, artysta- 
malari w KraKowie: Michał Domagalski, rzeźnik 
w Krakowie: Tomasz Dziewoński, wł. real. w Pod
górzu; Anastazy Froncz, knpiec w Krakowie; Jan 
Geppert, zast dyr. KaBy oszczędności w Krakowie; 
dr Izak Golberger, lekarz w Podgórza; Sieisn (lu
tówek!, nrzęanik Tow zaliczkowego w Krakowie; 
Eliasz Haber, szynkarz w Podgó-zu; Kazimierz 
Hajdzlński. gospodary w Czarnej Wsi; Micha* Ka1 
czor, wł, piekarń, w Ladwinowie; Tomasz Karna- 
siewicz, wł. real. w Krakowie; Teodor Kotowicz, 
adjnnkt fllil Banko krajowego w Krakowie; Eoge- 
ninsź Kaliński, wł. drukarni w Krakowie. Zdźi- 
Biaw KozłowBk,, wł. real w Półwsio Zwierzynie- 
ckiem Jolian Ł.urkiewicz. knpiec w Krakowie; Jó
zef MamczyńBki, urzędnik Tow. wzaj. ubezpieczeń 
w Krakowie; Tytus Mevsner, wł. dóbr Kopaliny; 
Jan Mroczek, urzędnik Tow. wzaj. ubezp. w Krako
wie; Rudolf Peterseim, wł fabryki w Grzegórzkach; 
"Wilhelm Rtpper, właściciel realności w Nowej Wsi 
•Narodowej; Wojciech Romanowski, urzędnik Banku 
gi licyjskiego w Krakowie; Zygmunt Siemek kra
wiec w Krakowie; Bronisław SmolenBki, właściciel 
realności w Krakowie; dr Józef Steinberg, adwo
kat w Krakowie; dr Henryk .Szaraki, właściciel 
reaiDOŚC w Krakowie: Sydor Siczepkowski, urzę- 
anib Fas; oszczędności w Krakowie; Bronisław 
Sz wantowe kl, właściciel realności w Krakowie; Jan 
Wenzeł, właściciel realności w Krakowie i Jan Zie- 
ińaki Dudowniczy w Krakowie.

Zastępcami sędziów Przysięgłych zostali wyloso
wani: Sebastyan BedziLiewioz, właściciel realności 
w Kranówie; Jan Ł "tus, nrzędnik Towarzystwa 
wzajemnycn ubezpieczeń w Krakowie; Wincenty 
Markiew Icz, właściciel remości w Pólwsin Zwierzy- 
ticckiemj Godeł Matzner, hrniłlar* drzewa w Pod 
ger^u; Jan Paw ik, właściciel realności w Kraso 
wie "nsfmty Radziszewski, prywatyzujący w Dę- 
bnikac Tadeusz Stasickl, nrzędnik Towarzystwa 
wzajemnych nDeipieczen w Krakowie; Józef Suli
kowski, Łnśnlerz w Krakowie i Antoni Śliwiński, 
właściciel ‘•ealnosci w Krak* wie.

Operetka lwowska. Wczoraj na drugim przed- 
stan icD.i znakomitej operetki Lehara: „Małżeństwo 
na żar 1 teatr był przepełniony, a publiczność ba
wiła się wybornie j zachwycała ślicznemi melodya-

mi Dziś, w poniedziałek, na benjfls chóru „Żydów
ka", oper: w 5 aktach Hal ery ego

Jutro, we wtorek, po rai czwarty i ostatni je
dna z najweselszych operetek Zellera „Sztygar" z 
pp. Kliszewską, Kasprowlczową, Miłowską, Malaw 
skim, Lelewlezen: i Czerwińskim w głównych ro
lach.

We środę po raz trzeci „Małżeństwo na żart. 
We czwartek po rai; pierwszy w bieżącym sezonie 
słynna operetka Straussa „Figle v.iosenne", w któ
rej znów p. Kliszewska i Lelewicz w swoich po
pisowych rolach mają zawsze wielkie powodzenie.

Poprawcze egzamfna dojrzałości w prywatnem 
seminaryum nauczycielskiem żeńsklem prof. Fr. Prei- 
sepdanza w Krakowie odbędą się i to piśmienne 
17. zaś ustne 18 września w lokalu przy ul. Szcze
pańskiej 3

Niedogodność dworca kolejowego. Ożywiony
ruch kolejowy na trakcie Wiedeń— Lwów i zwię
kszający się corocznie ruch przejezdnych do Kra
kowa, winien znaleść łat awsze względy u kolejo
wych władz naczelnych i skłonić je do jak naj
rychlejszego, przebudowanie dworca, lub wybudowa
nia nowego, drngiego, gdvż dotychczasowy nie od
powiada istotnym potrzebom miasta. Zanim jednak 
sprawa ta wobec znanej powolności władz przy za
łatwianiu spraw Gallcyi, zostanie wziętą pod roz
wagę, należy postarać się natychmiast usunąć te 
niedomagania, które nie będą wymagały zbyt wiel
kich kosztów. Jedną z takich spraw to zachowanie 
większej czystośei w poczekalniach klasy trzeciej, 
które obecnie są sDiorowiskiem śmieci. Zaprowadzenie 
ogłoszeń przestrzegających przea pluciem na ziemię, 
ustawienie odpowiedniej ilości spluwaczek, wyma
gają najelementarniejBze zasady hygieny. Do takich 
potrzeb należy również sprawa odpowiednio zbu
dowanych odświeżaczy wentylatorów elektrycznych, 
które nie wiele będą kosztować, ponieważ kolej ma 
nrząazenia elektryczne

Kwestya odpowiednio zbudowanego składu rzeczy 
u porty era. mogącego łatwo pomieścić zostawiane 
w nim pakunki i dającego gwarancyę, że rzeczy 
tamże pozostawione nie staną się łupem rzezimie
szków, również domaga się uwagi dyrekcyi. Ze kwe
stya ta jest palącą, może zaświadczyć fakt osta
tniej popełnionej kradzieży w składzie u portyera, 
wynikłej stanowczo z niedokładności pomieszczenia, 
a nio z winy odpowiedzialnych za całość przed
miotów, portyerów.

Również przy pominą się w skwarne dni nieuo- 
żliwemi wyziewami Kwesty a uporządkowania placu 
przed dworcem, na którym oczeknją na przyjezd
nych dorożki. Plac ten należałoby w tern przynaj
mniej miejsca wybetonować i zmywać daieko czę
ściej wodą. Oto cz;ść tylko najniezbędniejszych po
stulatów, które dyrekcja kolejowa powinna w jak 
najkrótszym czasie bez wielkiego nakłada środków, 
ze znaczną jednak korzyścią dla miasta i przyje
zdnych nv zględnić.

Z kroniki policyjnej. Wczoraj w południe przy 
trzymano w mieszkanin Izaaka Gnttera przy nliey 
DIetlowsklej Wawrzyńca Przetockiego, liczącego 
25 lał ze Zbydniowa na uczynku kradzieży. Prze- 
tocki dostał się do mieszkaniu, będącego na parte
rze , przez otwarte okno i począł przygotowywać 
sobie tłomuk z łnpem, rozbiwszy poprzednio zamek 
n szafy i przerżnąwszy nożem skórzaną torbę —  
W tłómokn złodtiej zapakował branzoletkę złotą 
(wartości 90 koron), futro bobrowe (140 K), lakier
ki (14 koron), jurdcę (100 Ki, ( krycie szabasowe 
i zarzutkę, 11 par spodni, palto zimowe, pierzynę 
oraz bieliznę wartości około 200 koron. W  trakcie 
wiązania tłumoka weszła do mieszkania córka Gnt
tera Ghanę, pr«ed którą złodziej schował się do 
szafy. Na krzyk Chany przybiegł Gntter i przy
trzymał Przetockiego, którego odstawiona do are
sztów „pod telegrafem", guzie przy rewizyi poka
zało się, że złudziej w czasie kradzieży w niektóre 
rzeczy Gnttera odrazn w jego mieszkanin się prze
orał.

W  aresztach osadzono również Kai irzynę bie- 
dlecką, lat 2 1 , z Bronowie Maiych, która prz»d 
klU o dniami bankletnjąc w Bzynkn Knmotra w Kru- 
wodrzy z Józefem Mairo. żołnierzem, zabrała mn pu
gilares z 8 koronami gotówki

Wczoraj wieczorem w teatrze popularnym przy 
nlicy Wielopole na żądanie Chaima Tegnera przy- 
aresztowano Antoniego Borzęckiego. 22-letniego wy- 
roDnil a z Podgórza. Borzęcki skradł z kieszeni 
Tegnera w trakcie przedstawieni 18 centów.

Niemczyzna. P. H. Hlrschprnng, właściciel fa
bryki wyrobów metalowych przy ulicy Krukowskiej, 
rozsyła stale i wyłącznie i to do p o l s k i c h  od- 
Diorców i fabrykantów w kraju n i e m i e c k i e  
cyrkularne 1 cenniki, na niemieckich blankietach, 
adresując je po niemiecku. W  cennikach swych 
oprócz innych, poleca p. Hlrschprnng „Jan łsche 
Waare", co ma znaczyć wyroby fabryki p. Jarrv. 
Zupełny bojkot wyrobów p. Hirsohprunga ze Btrony 
polskich odbiorców, powinien być odpowiedzią na 
germaidzacyjne jego zapędy.

Odczyt W  Zakopanem P Jan Pietrzycki wy
głosi w tych dnia h w Zakopanem jeden wykład
0 poezyi japońskiej, przechodząc jej rozwój, począw
szy od hvmnów staro japońskich z V wiekn po Chr., 
aż do artystycznej, nowoczesnej liryki japońskiej, 
przypominającej żywo europejbką poezyę moderni
styczną. Część dochodn z prelekcyi przeznaczoną 
Jest na rzbcz sprowadzenia zwłok Słowackiego do 
krajn. Sąazić wypada, że niezwykie ciekawy temat
1 cel zwabią licznych słnchaczy Wykłady p. Ple- 
trzy . Jego wygłoszone w rokn zeszłym na temat 
powyŻBzy we Lwowie, Krakowie i Wiedniu , cie
szyły się znacznem powodzeniem.

Z kroniki kąpielowej. Do Zakopanego przybyło 
do dnia 4 sierpnia b. r. 6102 osób.

Wieliczka, 12 sierpnia Onegdaj 12-letni Stefan 
H. skradł prz 'bywającemu tn na wakacjach na
uczycielowi p. Wł K. portmonetkę, zawierającą oko
ło 270 koron. Sprawca schwytany został prawie że 
„in flagranti", pomimo tego pieniędzy n niego już 
nie znaleziono; przypuszczalnie miał wspólnika, któ
remu zdoła* je oddać w przechowanie

Na cieaawą mistyńkacyę pozwolił sobie tntejszy 
knpiec p. Rz. Otc napisał list do starostwa z za
wiadomieniem, że odbiera sobie życie i prosi, by 
go nL sekeyonowano Starostwo przesłało Ust ten 
natychmiast sądowi, który przychylił się do jego 
próśb i se^oyi nie zarządził, głównie z tego powo
du, że p Kz -ozmyśllł się w ostatniej prawdopo
dobnie chwili i postanowił wziąć czynny udział na 
tóstynłe sokolim 13 b. a.

Zatwierdzenie wyboru prezydenta. Cesarz za-1 
twierdził wybór Michała Michalskiego na prezyden
ta miasta I wowa. !  roczyste zaprzysiężenie jego 
jako nrezydents miasta przez n.nieatnika odbędzie 
się we środę 16 b m. o godz. 5 po południu w 
sali ratusza.

ZmarH.
Zofia D r a c z ,  przeżywszy lat 19, zmarła dnia

10 b. m.

Antonina G ł o w a c k a ,  przeźy wszy lat 22, zmai- 
ła dnia 10 b. m.

Antoni W ą s o w i c z ,  przeżywszy lat 53, zmsrł 
dnia 10 b m.

S&e iwlata
Z Warszawy.
—  Sprawy szkolne nie schodzą obecnie z po

rządku dziennego, a naprężenie i oczekiwanie, co 
się stanie w tej sprawie, z «  rastu w miarę, jak 
zbliża się czas nowego rokn szkolnego Ns podanie 
szkól handlowych i stowarzyszeń je utrzymujących 
nadchodzą z ministerstwa skarbu odpowiedzi odmo
wne, motywowane tern, że nie ma prawa, ktoreby 
apoważni&ło ministerstwo skarbu do zgodzenia się 
na język polski wykładowy.

Mimo tego między inne ni współwłaściciele domu, 
w którym mieści się szkoła Rontalera, zamierzają 
starać się o pczwoienie otwarcia 8-klasowego gi- 
mnazyam bez praw, edzie od klasy 5 byłyby od 
działy równoległe reame. Pozatem p. Ronraler o 
czeknje odpowiedzi na podanie o otwarcie kursów 
wieczornych z wykładem w języki polskim. Z po
daniem o pozwolenie na wykłady w jęcykn pol
skim zwróciła się też do ministerstwa finansów p. 
Amiela Werecka, założycielka 7-klnsowej szkoły 
żeńskiej w Warszawie.

—  Wskutek zamknięcia i bojkotu szkół pewna 
liczba stndentów, pozbawionych środków egzysten- 
eyi, gdy im odmówiono praktyki na kolejach, oraz 
w wielo fabrykach, w celach zarobkowania, wzięli 
się do pracy wyrobniczej, nie wymagających kwa- 
Hflkacyj, oprócz sit fizycmych. Stndeuci tutejsi, o- 
raz kształcący się w Cesarstwie, pracnja w W ar
szawie, Sosnowca i Dąbrowie, zarabiając od 75 
kop. do rubla dziennie. Niektórzy nanczyll się mu- 
rarstwa.

—  Sytuacja strejkowa nie zmieniona, a więc 
oardzo groźna. Na bezrobocia polskich robotników 
wchodzą dobrze robotnicy rosyjscy, gdyż jak „Warst. 
Dnlownlt" pisze, przy ustawiania filarów czwarte
go mostu pracnją wyłącznie robotnicy rosyjscy z 
hub kałnskiej i włodzimierskiej.

—  W  związkr ze strejkami jest ostatnie popeł
nione w Warszawie morderstwo. Wczoraj o godz 
9 rano w domi przy ulicy Wiejskie] nr. 16, do 
mieszkania p. Michała Jankowskiego, zarządzające
go wydziałem administracyjno-gospodarczym fabryki 
„Lilpopa, Rana i Loewensteina", weszło jakiem, 
dwóch mężczyzn i do siedzącego przy śniaaaniu p. 
Jankowskiego strzelili z rewolweru. Trafiony kulą 
w serce, p Jankowski padł tranem na miejsca, a 
sprawcy zabójstwa zbiegli, ścigani przez Błnżącą, 
do której strzelili jeszcze raz w bramie, ale chy
bili. P Jankowski miał lat 56, w fabryce rzeczo
nej prace wał przez czas dłoższy i ciesz., ł się sym
patią Osierocił zonę i kilkoro dzieci Morderstwo 
to wywołało wrażenie w całem mieście. 1

Pozatem krwawa kronika dnia jest niesłychanie 
obntą. I  tak wczoraj w kawiarni Re nera w Mo
kotowie zabito w bójce złodziei i nożowników- Sło- 
niewskijgo i Orzechowskiego; sprawcy zabójstwa 
zbiegli. Onegdaj o godz. 6 rano w ogrodzie Saskim 
za rezerwoarem w krzakacn znaleziono zwłoki za
bitego nieznajomego człowieka, lat około 50. Zwle
kł odesłano do prosektorynm.

Tej samej nocy w domn pod nr. 20 przy nlicy 
Elektoralnej, w kantórze kafli Chaima P<eseln<ka, 
niewiadomi złoczyńcy rozbili kasę ogniotrwałą, z 
której zabrali gotówką przeszło 500 rubli oraz pier
ścień brylantowy, wartości 557 rubli.

—  Niepewne otosnnki, ogólny zamęt i rozstrój, 
ogólna anarchia, jaka pannje w Warszawie, przy- 
czy ma się tez, że powBt&ła w mieście wprost jakaś 
epidemia samobójstw, która szerzy się curaz bar
dziej, zabierając ofiary przeważnie w wiekn mło
dzieńczym. Otó lista ofiar z wczorajszego raportn 
pogotowia.

O godz. 4 po poładnia przy zbiegu nlic Leszna 
i Okopowej otrnły się jednocześnie ługiem: Jnlio 
(16 lat) i Helena (18 iat) siostry Cz. OdoL wypad 
ku figornje lakoniczne wyjaśnienie powodu samo
bójstwa: „atratc zajęcia". Obie samobójczynie po 
doraźnej pomocy przewieziono w stanie ciężkim do 
szpitala Wolskiego.

O godzinie 8 wieczór w pobliża domn 1. 9 przy 
nlicy Żabiej znaleziono wijącą się i bólu. otrntą 
karbolem 20-łetnią dziewczynę. Wezwane pogoto
wie przewiozło ją do szpitala św Ducha, gdzie 
niebawem zmarła Nazwisko denatki, jat również 
i powód sam o dój “tw nie są wiadome. Prawie je
dnocześnie z wypadkiem powyższym przy ul. Fnr- 
manskiej 1. 1 zażył esencyi karbolowej 20-letni 
męzczyzns którego nazwisko nie jest wiadome. 
Przed przybyciem pogotowia otruty zmarł.

Dziennik noUk> w Wilnie, gdzie Rosya przez 
tyle lat zaciekle tłumiła każdy dźwięk mowy poi 
skiej, powstał po 42 latach przerwy w polsLim ru
chu publicystycznym Wilna — Drisiaj ma wyjść 
pierwszy numer „Kuryera Litewskiego", c  dzienne
go plBma, wydawanego przez Hipolita Milewskiego 
pod redakcyą Józefa Sadowskiogo i Jana UrByna. 
Nowemn nisma zasyłamy serdeczne życzenia powo
dzenia wyrażając pewność, że będzie strażnicą du
cha polskiego.

Odmówienie płacenia podatków na Węgrzech,
Na posiedzenia komisyi admimsti acyjnej Rady mia
sta Budanesztn insuektor podatkowy wygłosił refe
rat o podatkach, które wpłynęły w miesiącu llpcn, 
gdy jnż ogłoszone na Węgrzech tak zwany bierny 
opór. Otóż wprost do kas pansiwowvch wpłynęło 
w lipcu b. r. 2,667.628 koron tytnłem opłaconych 
podatków, gdy w llpcn rokn ubiegłego wpłynęło 
3,2b2.573 koron. Do kaB gminnych wp^nęło w lip- 
cn rokn ubiegłego 1,196.260 koron, w lipcn zaś 
b. r. tylko 127 koron i 20 hal er z y

Smlerć od oqnia w wagonie W  wagonie po
ciągu, który jechał ze stacji Petroczeny do Lnpe- 
ny, w przedziale I I I  klasy siedział*. 18-letnii dziew
czyna Marya Szabo, któri wiozła w szklanej bańce 
15 litrów spirytusu. Przypadkowo bańka pękła, a 
spirytus rozpłynął się po podłodze wagonn. Siedzą
cy w sąsiednim przedziale wieśniak Gligor podpalił 
spirytus, który znajdował się na podłodze jego prze
działu. Ponieważ przedziały napełnione były ula
tniającym się spirytusem, powstał dosyć silny wy
buch, a płomienie objęły przedział, w którym sie
działa Marya Szabo. Towarzyszki jej podróży, dwie 
-nanle z przerażenia straciły przytomność i nie my
ślały o zatrzymania pociągu zr pomocą u; gnałn ra
tunkowego. Wkrótce ogień objął 1 sąsiedni prze
dział Gdy jnż dojeżdżtnn do najbliższej stacyl, 
konduktor ujrzał płonący wagon i wyskakujące z 
niego trzy kobiety, palące się jak pochodnie, Za
trzymano pociąg i pospieszono na ratanek leżącym 
na ziemi kobietom. Dziewczyna skutkiem poparzę 
nia umaiła po kilka minutach, uowarzyszki san jej 
odniosły śmiertelne rany. Sprawca nieszczęścia, Gll- 
gor, na °rid©k on ar dostał kurczów epileptycznych. 
Wagon, w którym powstał ogień, spłonął duszczn 
tnie, dragi został silnie nszkodzoaj’

Tenor Bonci. który— jak to jnż donieśliśmy — 
uprowadził we Włoszech córkę swojego przyjaciela, 
wlblkiegc przemysłowe Bbrtelli’ego, jest żonaty. Po
nieważ wedle przepisów o śiubach katolickich nie 
noże otrzymać rozwodn, ndaf się ze swoją nową 
narzeczoną do Szwajcaryi, gdzie sDodziewa się otrzy
mać rozwod, a następnie ślub.

Mounet-Sully autorem. Słynny aktor Monnet- 
Snlly, stowarzyszony a zarazem dziekan „Komedyi 
francuskiej", podziwiany tak często przez publi
czność paryską w rolach Edypa, Hamleta, Ruy- 
Biast, napisał do spółki z Piotrem Barbier sztukę 
p. t. „Starość Don Jnana". Dyrektoi tes*rn „Ode- 
on“ Ginisty przyjął tę sztukę bez czytania, ale 
pod warunkiem, że wystąpi w niej Monnet-Snlly, 
który zgedził się na to. Minister oświaty, któremr 
podlegają teatry, pobierające snbwencyę naństwową 
a więc równie .Komedya francuska" Jaz i „Odeon" 
zgoaził się na to, jednakowoż komitet „Komedyi" 
zabronił swemu dziekanowi Mounet-Snlly emn wy
stąpienia na scenie „Odeonn". Dyrektor „Komedyi 
francuskiej" Claretie, który nie sprzeciwiał się za
miarowi Sully’egn oświadczył wooee tego że wy
stawi „Starość Donżnant" na scenib „Komedyi".

Obecnie więc dwa teatry rządowe przyjęły tę 
sztukę. Jak się zdaje, zwycięstwo odniesie „Odeon", 
gdyż minister oświaty na podstawie swojej władzy 
wbrew nchwale komitetn „Komedyi" może pozwo
lić Sully’emu wystąpić na scenie „Odeonn". Tak 
było swego czasn ze słynnym aktorem Gotem No
wą trndność chce stworzyć Ferdynand Sarnette, 
który twierdzi, że napiBaf sztukę p. t. „Starość 
Donżnana" i auł ją do przeczytania Snlly’emn. Otóż, 
jak twierdzi Sarnette, Mcunet-Sully przywłaszerył 
sobie pomyBł tej sztuki. Sully, pytany w tej spra
wie o zdanie, odpowiedział dowcipnie: „Sarnette..
sornette" ^głupstwo).

Doraźny sąd na Murzynie wykorano »  Snifnr- 
Spring w stanie Texas. Tłnm wyrwał z rąk nrzę- 
dmkow więziennych Murzyna, oskarżonego o nsiło- 
wany gwałt na białej kobiecie, zawlókł na plac pu
bliczny i spalił oblawszy naftą.

..EsDeranto". Kiedy przed 20 laty ks J Schleyer 
z K«usiancyi wystąpił z wynalezionym przez siebie 
językiem wszechświatowym „Volapiik“ , wynalazek 
jego obndził powszechne zainteresowanie. Zaczęto 
wydawać aziełkr i pisma w tym języku; potwo
rzyły się stowarzyszenia, zajmujące się jego roz
powszechnianiem i zdawało się, że język ten sta
nie się rzeczy wiście międzynarodowym. Wkrótce 
jednak przekonano się, że by*o to złudzenie Pra
wie równocześnie, bo w r. 1881 ukazała się w 
Warszawie bross nra p. t. „Esperanto", język mię
dzynarodowy przez drz Z. Zawierała ona krotką 
gramatykę nowego jeżyka międzynarodowego, oraz 
mały słowniczek i kilka przekłrdow.

Twórcą nowego języka był Warszawianin dr 
Zamenhof. Ohociaż w kraju język dra Zamenhofa 
nie bndzil szczerego zainteresowania, to zagranicą 
nmysły, zajmujące się ideą języka międzynarodo- 
wegc, po zoadi nin nowego wynalazku, zajęły się 
gorące propagowaniem „Esparautu". Akademii fran
cuska w r 1889 i 1901 na osobnych posied*6 
niach rozważała sprawę języka ospaianto. W  roku 
1900 podczas wystawy powszeennej w Paryżn za 
wiązano „Deiegacyę do przyjęcia języka międzyna
rodowego". W  skład delegacyl weszły prawie wszy
stkie akademie w Europie. Dzisiaj ruch w sprawie 
„Esperanto" wzrósł do ogromnych rozmiarów.

Esperanto posiada obecnie jnż bogatą literatnrę, 
pomiędzy mneml wierszem przełożoną „Diadę" Ho
mera, „Hamleta" Szekspira, „Kaina" Byrona, „De
mom" Lermortowa, „W  Szwajcaryi" Słowackiego, 
wreszcie oowelle Prnsa, Sienkiewicza i wiele in
nych. Obecnie p. Antoni Graoowski pracuje nad 
tlómaczeniem „Pana Tadensza". Prócz tego espe- 
rantyści wvdają kilkadziesiąt pism różnej treści.

W  Bonlogne - snr - Mer otwarto onegdaj kongres 
esperantystów, który potrwa do 15 b m. Z okazy! 
bytności twórcy jęz; ka w Paryżu, ŁamtejBi espe- 
runtyści urządzili przyjęcie. Dniu 1 b m. podejmo- 
m ano dra Zamenhofa' ofieyamie w ratnszn. W  Bon- 
logne-snr-Mer przyjęło dra Zamenhofa owacyjnie

Nasze sługi.
—  Czy jesteś zadowolona ze swojej dzisiejszej 

pani?
— Gdzież tam! To osoba bez wychowania. Webo 

dzi do Knchni bez zapnKama Wb drzw i!

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł inżyniera Karola 
Gerstingera i Boohui dc Żółkwi, a -Ć inkta bMowni- 
otwa Stanisławawa Nowakowskiego z Żółkwi do Bochni

Repertuar operetki lwowskiej w Krakowie.
W e wtorek. Sztygar1
»Stj środę: „Małzeństwc na żart"
We ozwartek „F ig le  wiosenne".
W  piątek aruczystó przedstawienie ko »ozczeii in dnia 

nrodzin cesa-za. Rozpocznie: Apoteoza i hymn Indowy 
( wykona cały per >n*l i orkio tra e "rab a nastąpi 
„Straszny dwor“ .

W  sobotę „Królowa cyganów".
W niedzielę: „Halka".
lepertoar teatru powszechnego

W e wtorek ostatnie pożegnalne przedstawienie, bene- 
fis G. Senowskiege i J Brzezińskiego, dyrektorów tea
tru .Krakowiaoy i górale- 

i  kalendarza Wi wtorek 15 ■'erpnia v  aiebo wzięcie 
NMP.; we środę 1 H sierpnia: Rocha w i Tarsyoyt ’■» 
n we czwartek 17 sierpnia- Liberale op. m. i Jnlia- 
ny m

Wach/ ' słońca lł» sierpnia o godzinie 4 min. 31, za
chód o guda 6 m 58 (lłngoaó dnu. godzin i4  m. 27

Z kraka itklego ohserwaioryaic. Unu- 13 sierpnii tr-
m»aietr doszedł od 11’3 dc 10 6 C., barometr wi.hając 
się, szedł w górę

!m i* 14 sierpnia o ouork 7 ranc stan baras c«*a 
>4ł8 mm. termometru 15'0 C.; wiatr zachodni 

Przepowiednia dli. Gallcyi zaohoa— n» 14 sierpnia: 
zachmurzenie zmienne; pogodf

G w t )  oad.MlKl (l& jrM e fc firó w k  kr-
I>uj6, sprzedaje i najmuje — fortepiany piani- 
»a, bs».'!notiit i p l a i e l e  —- krajowe i zagra- 
aieMu —  to r e  i pnsegraoe *» otówke I 
spłaty — bes Miiczki
. nrfca— ■. l o j j — n n — — — wi ~'ul u a .

W i a n i e '  n a m ,  llteracne i a r t p i j r a
—  „K okom " przei Kafkadl* Hearna. Pod po

wyższym tytnłem ukazała się ni rynaach literackich 
angielska książka, pisane, nrzea zjaponiztrwauegu 
Anglika, budząc wszędzie wielką sensacyę. Japoń
ski wyraz „kokoro" oznacza dosłownie „serce", ty- 
tnł jednak książki w przekładzie niemieckim zmie
nił Hog-i Bofmanstal nz bardziej mówiącą o treści 
dzieła „Doszę japońską". Ks<ążKa ta jest zbiorem 
doskonałych szkiców, omawiających kaltnrę tego 
plemienia, a posiadających to doniosłe znaczenie, 
że nikt tak głęboko, jak Hearn, nie wniknął do- 
tycnczas w myśl japońską, nikt nie odcznł tak 
umiejętnie tej dnszy prawej, cznłej na piękno i szla
chetność, bohatersk.ej, a praedewszystk*em wysoce 
kulturalne., i nik' ;ak jak ów Anglik, nie nkochał 
jej gorąco. Najciekawszym w książce jest rozaział, 
zatytnlowany „Dsmiecb japoński", a poświęcony

temn przedziwnemu uśmiechowi, który prawie nigdy 
nie znika z ust japończyka, będąc charaktsrysty- 
cznerr znamieniem jego towarzyskiej etykiety. Antor 
„Dnszy japońskiej" arodził się w r. 1850 w Gre- 
cyi, lecz od wczesnej młodości wychowywał się 
w Anglii, gdue 'osiadał rodzinę. Koleje jego życia 
były bardzo zmienne. Był nasamprzód w jakiejś 
drukarni zeeerem, potem począł pisywać artykuły 
dziennikarskie, a niebawem nawet został członKiem 
jednej z londyńskich redakcyj. Po bnrzliwem dość 
życiu wyjechał do Japonii, w Tokic ożenił się z Ja- 
Donką, przy ją ’ tamtejsze poddaństwo i otrzymał ka
tedrę literatury angielskiej w uniwersytecie, z któ
rej wyKładał do końca życia© Uma/i zeszłego rokn. 
znany powszednie pod nazwiskiem Kniznml Yaknmo.

j. pietr?
—  DTieła ?o'skle za granicą, „La Presse" pa- 

ryBka w nr 811 poaaje obszerne sprawozdanie z 
dwócb tomów dzieła Stefana Justyna Bonarowleza 
„Historya 4ch miesięcy". Strejk w Królestwie Pol- 
skiem Ze strejkn ogólnego. Antor artyknłn spra
wozdawczego dnży nacisk kładzie na rozdział o 
krwawych rozbojach policyjnych w Warszawie i 
Łodzi, o zajścia w Kutnowskiem i RaiiBkiem, oraz 
wiele cytuje z rozdziałn o żydach. Ze strejkn szkol
nego cytuje list Krzemienieckiego i ogólny sąd, że 
do szkół obecnyeh młodzież nczesaczać n ie  m o ż e  
i n i e  p o w i n n a .  Wogóle książkę nwaza za bei 
stronną i Bzczerze pisaną, oraz zapowiada, że je
den z nakładców paryskich zajął Bię jej przetłóma- 
ezeniem i wydaniem.

Kończąc ten ustęp, sprawozdawca cytuje „Nową 
Reformę", która w nr 176 przynosi w tym du
chu irtyfcuł p t. Walka o szkołę polską w Kró
lestwie i zaznacza, że domagania się całej prasy 
eolskiej p o w i n n y  b y ć  u w i e ń c z o n e  o d p o 
w i e d n i m  s k n t k i e m .

—  „Hasło" Pod tym tytnłem rozpocznie wycho
dzić w Paryża od dnia 5 listopada b. r., pod kie
runkiem p. Stanisłr wa Jasińskiego miesięcznik, po
święcony sprawom społecznym, ka>.olickim, nance, 
sztnee i literaturze. „Hasło" jest organem Stow 
polsk. mł. kat. „Związkn Koleżeńskiego". Prennru* 
rata pisma wynosi rocznie 18 kor.; każdy nnmer 
oddzielny po 2 kor. Adres redakcyi 1 udmlnistra- 
cyi: Paryż, rne de Renn^s, 111

—  Nowe książki
Józef M i l e w s k i  i Wi. C z e r k a w s k l :  „Po

lityka ekonomiczna". Tom I. 1 U , Dzieło wynane 
z zasiłkiem Akademii nmiejętności. Kraków 1905. 
Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej.

Dr Stanisław K u t r z e b a :  „Histerya ustroju
Polski w zarysie". Lwów 1905 Nakładem Księgarni 
polskiej B Połonieckiego Warszawa E Wendb 
i Spółka.

Władysław J a b ł o n o w s k i :  „Wśród oDcych". 
Zarysy i notatki literackie. Lwów 1905 Nakład 
księgarni polskiej B. Połonieckiego

K A K c r t n m :  „Jobsiada". Epopeja komiczna 
w 3 częściach. Z przedmową 1 w przekładzie Fe- 
lizsa Piestraka. Kraków 1905.

„W  sprawie bojkutn szkoły rosyjsk ie j" Odpo 
wiedź pp. Askenazemn. ślaesoninBOwi, ło p ie io w i 
i legltym istom  Lnmpn. K raków  1905 Spółka na
kładowa „K s ią żk a 1 jftf

Józef N a w r o c k i :  „Światło J  ‘■clfr Poezye 
Lwów 1906. Księga-nia pol8i* ,’V

Feliks P ł a ż e k  „Elektr. ragedya. Lwów 
1905. Księgarnia polska,

• ^ M
Dział ekonomicznya*

x  Wysiawa Drznmysłowo-rolniczb w Tamo
Wie Komitet wystawowy dokladL wszelkich starau 
aby wystawa przemysłowo-roloicza w Tarnowie, od
być się mająca w dniacb od 26 września de 5 paź
dziernika b r., wypadła jak najlepiej I  tak, jak 
się dowladajemy, komitet wystawowy pertraktnje 
obecnie z firmami kr&jowemi co dc "rządzenia 
oświetlenia elektrycznego na wystawie: st: ,ra tlę
wyjednać zniżki kolejowe dla producentów, którzy 
będą nadsrłać swoje wyroby nr wystawę; wobec 
baedzo licznego napływn zgłoszeń tak miejscowych 
jak i zamiejscowych, wkrótce rozpocznie bndowę od
powiednich pawilonów, a cu najważniejsza, że wdri 
ża bardzo silną agitacvę co do zainteresowania na 
Bzych właścicieli ziemukich gospoaarutw wielkich, 
średnich i małych, aby i oni nie zapominali o tem, 
że na wystawę tę oprócz wyrobów w zakres prze
mysłu wcbodk-ących przyjmowane będą równie,*, pło
dy rolnicze i inwentan żywy. Wogóla można po
wiedzieć, że ze strony komitetu wystawowegr do
łożono wsrelkich wysiłków, aby przedsiębiorcy mieli 
jal najwięgsze ułatwienia, aby Koazta ich ograni 
czone zostały do minimalnej kwoty. Komitet ten 
urzęduje w biurze pomocy przemysłowej w Tarno
wie, ni. Chyszowska 1. 7, I. piętro; diu stror od 
godz. 6 do 8 wieczór

Budapeszt 15 sierpni.,. Pszenica na październik 16-04 
do 16'06, p»zenios ns zwl©_ień 1906 16 46 do 16 60; 
żyto na październik 13'— do 18 02, żyto na kwiecień 
1906 13-46 do 13-50; owiei ns październik 1210 do 
12 12; owies na kwiecie! 1906 12-58 do 12'60; kukury
dza u l  sierpień —■— do —•—, knknrydza na wrzesień 
-  •— do — —; knkarydza ns uaj 1906 18 14 do 13 16: 
rzepak na sierpień 94-80 do 2u'60.

Oferty iepsze, ohęć kupna 'npsza, napoi ot lenie słab
sze po części pochmurne

Ostatnie wiadomości.
—  P a r l a i r e n t  a n g i e l s k i  został odro 

czony po odczytaniu mowy tronowej, której naj 
ważuwjszy- a przynajmniej najbardziej aktualny 
nstep poświęcony jest rokowaniom pokojowym. 
„Dzięk. pośrednictwo prezydenta Roosevelta —  
powiada mowa tronowa —  rządy rosyjski i japoń
ski rozpoczęły |rokowania, które mają na celu 
położyć kres pożałowania godnej walce na da
lekim wschodzie. Ż y w i ę  s i l n ą  n a d z i e j ę ,  
że  r o k o w a n i a  d o p r o w a d z ą  do t r w a 
ł e g o  i d l a  obu s t i o o  z a s z c z y t n e g o  
p o k o j u “

Wspomniawszy o kwestyi marokkaóskiej. wy
powiada mowa tronowa Drzekonan.e, ż e  za 
t a r g  p o m i ę d z y  S z w e c y ą  |a N o r w e g i ą  
z o s t a n i e  p o m y ś l n i e  z a ł a t w i o n y  i to 
w taki sposób, ażeby Anglia z obn narodami 
na półwyspie skandynawskim mogła i nadal 
utrzymywać przyjarne stosunki.

Położenie w M a c e d o n i i  i na wyspie K r e 
c ie  określa mowa tronowa jaao wzbndzającf 
p o w a ż n ą  obawę i wymagające nieustannej 
baczności ze strony interesowanych mocarstw

l Bosyi i zalmn m w n i
Wobec rewolncyi socyalnej w Knrlandyi 

tamtejsi obywatele ziemscy tworzą z ł  zezwole-
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niem rządu pewnego rodzain zbrojne gwardye 
domowe, do których pnblicznie werbują wysłu
żonych wojskowych w —  P r a s a c h .  Słusznie 
oburza się na to „VorwHrts“ berliński

Na Podolu i Wołyniu szerzą się groźne roz 
ruchy dnt,c emickie. organizowane przez tak 
zw. „ c z a r n e  s o t n i e " .  One też rzekomo spa
liły częściowo miasto B i a ł ę.

Korespondent odeski „N- F r Presse" podaje 
opis strasznycn dni w Odessie na podstawie 
szczegółów, które otrzymał od wiarygodnego 
naocznego świadka, —  Po zgnieceniu krwawej 
samowoli mętów społecznych —  pisze wymie
niony korespondent —  nie skończyły się wcale 
przerażające czasy dla nieszczęsnego miasta. 
Po terorze ślepych mas nastąpiły orgie wście
kłości władz, które otrzymały nieograniczoną 
moc. —  Ponieważ regularne wojska odmowiły 
wreszcie udziału w gromadnem mordowania lu
dzi, więc władza rolę zbirów przyznała koza
kom, którzy nigdy me zawodzą.

Skazani po dorywczem śledztwie na śmierć 
zostali wyprowadzeni na wolne miejsce za mia
stem, przywiązani do palów i rozstrzelani. Na
oczny świadek owych scen widział na własne 
oczy, Jak prowadzona na plac stracenia dwóch 
chłopców, którzy mogli liczyć 13 do 15 lat ży- 
ola.

Pewnego dnia podczas rozruchów z balkonu 
kamienicy padły strzały Żołnierze wpadli do 
kamienicy i w pomieszkaniu znaleźli rodziców 
i owych dwóch chłopaków. Na Dytanie. kto 
strzelał, chłopcy odpowiedzieli, ze oni. Uwie
ziono ich natycjmiast i pomimo młodocianego 
wieku, doraźnie zasądzono na rozstrzelanie. —  
Śmiertelna bladość okryła ich policzki, gdy w 
szarych mundurach szkolnych szli na strace
nie Musieb ich zbirowie podtrzymywać po dro
dze, słaniali się bowiem nieustannie. Pomiędzy 
publicznością odzywało się sarkanie stłumone, 
słychać nawet było płacz.

Rada miasta Odessy przedłożyła generał-gu- 
bernatorowi memoryał, w którym zaznacza, że 
wszelka legaina praca jest niemożliwą. Dalej 
protestuje Rada miejska przeciwko wygnaniu 
adwokata P e r g a m c n t a  i rektora J a r o -  
s z e n k i. Dwudziestu jeden członków Rady zło- 
żyio swą godność.^

(Telegramy .,N„ Reformy' z 14 slerpnla). 

Zaburzenia w Białymstoku.
Berlin. Donoszą tu z Białegostoku: Gdy w 

sobotę żydzi tutejsi urządzili demonstrację i 
gdy przeciwko nim wystąpiło wojsko, rzucił 
ktoś z tłumu bombę, która zabiła trzech żoł
nierzy. Wówczas rozkazano strzelać do tłumu. 
Wojsko daro Kilka salw, od których 40 osób 
zginęło na miejscu, a 70 odniosło rany.

„Czarne sotnie" w Białej.
Berlin Donrszą tu z Warszawy, że pożar w 

Białej, Który zniszczył kilkadziesiąt domów 
chrześcijan i żydów, podłożony został przez 
członków t. zw. „czarnej sotniej', zorganizo
wanej celem wywoływania rozruchów antise- 
mickich

Rozruchy antisemickie.
LwOw. Do „Słowa Polskiego" telegrafują z Ra- 

d z i w i ł o w a ,  że w Ż y t o m i e r z u ,  B e rd yc zo 
w ie  i innych większych miastach W o ł y n i a  
wybuchły r o z r u c h y  a n t i s e m ’ c k i e .  Lu 
dność wiejska napada na mieszkania żydowskie 
r a b u j e ,  a czego n.e zdoła zratowai1, n i s z  
c zy ,  zabijając broniących się i pastwiąc się 
nad kobietami i dziećmi. W ł a d z e  p o l i c y j 
ne  z a c h o w u j ą  s i ę  z u p e ł n i e  obo j ę t n i e ,  
a nawet zakazują podawać takich wiadomości. 
Z ust ariekających osób dowiedzieliśmy się, że 
w samvm Ż y t o m i e r z a  n a l i c z o n o  p r z e 
s z ł o  500 trupów, rannych bez lika.

Kwatera spiskowców.
Tyflis. (P. a. t.) Puiicya w jednym z tutej

szych zajazdów odkryła k w a t e r ę  s p i s k o 
w c ó w  i u w i ę z i ł a  o b e c n y c h .  Podczas 
rewizyi znaleziono fotografio członków konfe
rencji, która obradowała nad z a p r o w a d z e 
n i e m  z i e m s t w a  na K  a u K a z i e. Znale
ziono też namiestnika i szefa policji C z y r i n- 
k i n a, jakoteż wydany na Czyrinkina w y r o k  
ś m i e r c i .  W  piecu znaleziono 7 większych 
i 7 małycn oomo tak zw. t y p a  m a c e d o ń 
s k i e g o ,  (2 z n i c h  były napełnione), dalej 
d y n a m i t  i inne środki wybuchowe.

Epilog buntu w marynarce.
Sebastopol Petersburska agoncya telegrafi

czna donosi: W  procesie przeciwno 43 m a r y 
n a r z o m  o k r ę t u  n a u k o w e g o  „ P r u t "  15 
oskarżonych uwolniono, 4  skazano na rozstrzela
nie, 3 na roboty przymusowe na nieograniczony 
czas a inBych skazano na lżejsze 'kary Sąd 
wojenny marynarki postanowił przedstawić za
mianę kary śmierci na d o ż y w o t n e  r o b o t y ,  
a te na 10-letnie roboty przymusowe.

Zawsze ci samil
Petersburg Gdy car dnia 10 b. m. rano o 

godzinie 7 zaalarmował obóz gwardyi w Car 
skiem S’oie, osazało się, że wielu komendantów 
pułKÓw i batalionów me było obecnych w obo
zie, lecz Ze bawili się w Petersourgu. Car za
rządził śledztwo w tej sprawie.

gołosłownie swoich kruków wojennych. Podobno 
Rosyame cofają się za rzekę Tumen.

(Telegr. „Nowej Reformy" z 14 sierpnia). 

Dalszy tok rokowati
Portsmouth fDepesza Binra Reutera.) Pełno

mocnicy pokojowi rosyjscy i japońscy zebrali 
się w sobotę p-zed południem o 1/a10 w arse
nale marynarki. Posiedzenie natychmiast otwar
to W itte wręczył r o s y j s k ą  o d p o w i e d ź  
na  j a p o ń s k i e  w a r u n k i .  O godz. 10 m. 40 
o b r a d y  o d r o c z o n o ,  poczem japońscy peł
nomocnicy odbyli prywatna posiedzenie celem 
naradzenia się nad odpowiedzią Da rosyjską 
notę. Zgodzili się oni na prośbę W i 11 e g o, 
aby odpowiedź japońską równie p o s p i e s z n i e  
załatwiono jak rosyjską i przyrzekli dzis po 
południu lub jutro o godz 3 wręczyć odpowiedź. 
O godz. 3 podjęli obustronni pełnomocnicy zno
wu posiedzenie i natychmiast wywiązała się 
o ż y w i o n a  d y s k u s y a .  Fakt, że dziś po po
łudniu ieszcze przed zbadaniem rosyjskiej od
powiedzi odbyło się posiedzenie, tłumaczą t m. 
ż Japończycy p o w z i ę l i  s t a n o w c z ą  de- 

c y z y ę i że się naprzód zgodzono co do ustępstw, 
przyjętycn Drzez cbie strony, tak że trzeba je 
było ściślej s f o r m u ł o w a ć .

Usposobienie w kołach zbliżODych do obu 
stron jest t a k  p e s y m i s t y c z n e ,  że przepo
wiadają. iż d z i s i e j s z e  p o p o ł u d n i o w e  
p o s i e d z e n i e  b ę d z i e  o s t a t n i e m .

Portsmouth. Dziś, dnia 13 b. m., nic było peł
nego posiedzenia pełnomocników pokojowych 
Na wczorajszem posiedzeniu omawiano posta
nowienia, mnca których Rosya miałaby uznać 
p r z e w a ż n y  w p ł y w  J a p o n i i  na  K o r e i ,  
uchwały jednak w tej mierze n ie  p o w z i ę t o '

Portsmouth. Rosyjski doyen Korostowicz o- 
głasza w imienin pełnomocników pokojowych 
następującą oficyalną notę o dzisiejszem popo- 
łudniowem posiedzeniu. Po zbadaniu przez Ja
pończyków r o s y j s k i e j  o d p o w i e d z i  oa  
i c h  w a r u n k i  p o k o j o w e ,  otwarto o godz 
3 po południu posielzenie i obradowano nad 
poszczegolnemi artykułami. O godz. 7 wieczo
rem posiedzenie zamknięto Ponieważ na jutro 
przypada niedziela, najbliższe posiedzenie od
b ę d z i e  s i ę  d o p i e r o  j u t r o  o g o d z i n i e  
3 po p o ł u d n i u

Nie chcą jawności

Wojna czy pokój.
Sprawa pokoju, o której piszemy w artykule 

wstępnym nie postąpiła naprzód o tyle, ażeby 
można wydać uzasadniony sąd o ewentualnym 
jej przebiegu. W  ciągu dnia depesze raz przy
noszą wiadomości pesymistycznie zabarwione, 
to znowu przepowiadają pomyślny zwrot- Tak 
jest i dzisiaj. Część depeoz donosi, że sprawa 
pokoju znajduje się na złej drodze, inne znów, 
i to późniejsze, zaznaczają pomyślną dla roko
wań sonstelacyę. leżeli SDrawdzi się Wiadomość, 
że Rosya przystała na proteKtorat Japonii nad 
Koreą i zgadza się na odstąpienie jej kolei —  
to byłby to pierwszy realny krok w rokowa 
niach pokojowych.

Na placu boju panuje „status qno“ . Gdy nie
dawno Liniewicz donosił, że gotowym jest do 
podjęcia ofenzywy, obecnie donoszą źródła japoń- 
ssie że marszałek Oj arna wypracował już dalsze 
plany operacyjne i czeka tylko na zerwanie 
rokowań o pokój, ażeby przejść do akcyi za
czepnej. Jak dotąd, Japończycy nie zapowiadali

Portsmouth Na konferencji niedzielnej Wi t -  
t e  żądał stanowczo j a w n o ś c i  u k ł a d ó w  
i ośw.adczył. że przyjmie za to wszelką odpo
wiedzialność na siebie Delegaci japońscy je
dnakże odrzucili tę propozycji;, a W itte w koń
cu u l e g ł  i c h  a r g u m e n t o m .

Zgoda w sprawie Korei.
Paryż. P e t i t  P a r i s i e n  donosi z Porto- 

month: Jak zapewniają, ros. i jap pełnomocni
cy pokojowi doszli w ubiegłą sobotę do  zu
p e ł n e g o  p o r o z u m i e n i a  w s p r a w i e  
K o r e i ,  nie zgodzono się jeszcze tyk o  na 
b r z m i e n i e  dotyczących postanowień. Hono
rowy pokój jest obecnie możliwy.

Londyn. Na konferencyi niedzielnej —  jak 
krążą pogłoski —  delegaci japońscy zgodzili 
się na żądanie Rosyi, aby J a p o n i a  n i e  z a 
k ł a d a ł a  f o r t e c  w p ó ł n o c n e j  K o r e i . —
Z drugiej strony znów stanowisko, zajęte w 
sprawie koieańskiej przez R o s y ę ,  równa się 
zupełnemu przyjęciu dotyczących warunków  
Japonii.

Wiaoki.
Petersburg Z Portsmouth donuszą dc pe

tersburskiej .Rusi": W i d o k i  r o k o w a ń  w y 
d a j ą  s i ę  o b e c n i e  p o m y ś l n i e j  s z e m  
n i ż  b y ł y  o n e g d a j .  Woosić to można z tej 
okoliczności, że Japończycy zaczynają się t a r  
g o w a ć  i że już pod niejednym względem od
s t ą p i l i  od pierwotnych swoich warunków.

Nowe warunki.
Paryż „Journal" dowiaduje się od japoń

skiego męża stanu, że pokój b ę d z i e  m o ż l i 
w y  na n a s t ę p n e j  p o d s t a w i e :  Frotekto- 
rat Japon" nad Koreą, odstąpienie Sachalinn, 
zwrot Mandżuryi z w y j ą t k i e m  C h a r b i n  a, 
zniesienie twierdzy i odstąpienie Japonii Portu 
Artura, finansowe kombinacje, mające na celu 
oddanie Japonii kolei, p r z y j ę c i e  J a p o n i i  
do k o n c e r t u  m o c a r s t w  i wprowadzenie 
jej na europejski targ pieniężny

Na poczet kontrybucyi.
Londyn. Z Nowego Jorku donoszą: Z  faktu, 

że W itte zasięga szczegółowych informacyj, ile 
w r. 1871 Niemcy policzyły F r a n c y  i na po
czet kontrybucyi wartość k o l e i  a l z a c k o -  
l o t a r y n g s k i c h ,  wnoszą tu, że Rusya będzie 
żądała, ażeby jej odliczono z kontrybucyi także 
wartość kolei mandżurskich.

Pokoj kosztem —  Chin.
Paryż. „Echo de Paris“ donosi z Petersburga: 

Pewra osobistość, mająca bliskie stosuoki 
z dworem, zapewniała, że W  i 11 e nie odrzuci 
formalnie jap. warunków, ale uczyni szereg 
w z a j e m n y c h  p r o p o z y c y j  i zioży oświad- 
czenie, że Rosya wprawdzie poniosła klęsni, 
ale nie jest Dokonaną i gotową jest prowadzić 
wojnę dalej. Rosya nie może s ię  z g o d z i ć  
na o d s t ą p i e n i e  t e r y t o r y u m .  a n i  na 
z a p ł a c e n i e  o d s z k o d o w a n i a  w o j e n  
a e g o; natomiast zgodziłaby się na z a m i a n ę  
S a c h a l i n n  z*» c z ę ś ć  M a n d ż u r y i ,  mię
dzy Amurem i Sjb»-ryą i na odstąpieniu Japonii 
wscbodnio-cb'ńRkiej kolei, oprócz tego, aby dać 
J a p o n i i  r e k o n p e n s a t ę  k o s z t ó w  w o 
j e n n y c h  zaproponuje Rosya kombinację po
lega |ącą na o d s t ą p i e n i u  J a p o n i i  ce ł ,  
Zawarcie pokoju jest w>ęc możliwe, jeżeli Ja 
ponia okaże się p o j e d n a w c z ą .

Ischl. Obiad w cesarskiej willi na cześć 
króla Edwarda ang. odbędzie s'ę mtro o 7 wie
czorem, we środę przed południem cesarz z kro 
lem odbędą przejażdżkę, a o 11 raDO odjedzie 
król Edward do Maryenbadu.

Obce wpływy
Nowy Jork. Krążą tn pogłoski, że p e w n e  

obce ,  a b a r d z o  S ' l n e  w p ł y w y  usiłują za 
kulisami nakłonić tak R o s y ę ,  jak i  J a p o n i ę  
do rychłego zawarcia pokoju, przedewszystkiem 
zaś do stawiania waiunków n a j s k i o m n i e j -  
s z y c h .  Dalej słychać, że i prezydent Roose- 
velt zdecydowany jest w stanowczej c h w ili 

|rzucić na s z a l ę  c a ł y  s w ó j  w p ł y w  o so 

b i s t y ,  a ż e b y  zapobiedz r o z b i ć  i u s i ę  
u k ł a d ó w

Interwencya Anglii?
Paryż. „Temps" donosi z Petersburga: Wczo

raj przesłano Wittemu telegraficznie nowe In 
strukcye, mające służyć za podstawę ao kontr- 
propozycyj, które on w poniedziałek wręczy ja 
pońskim pełnomocnikom. , Obrady mają trwać 
dwa tygodnie. Widoki pomyślnego wyniku je
szcze ciągle zdają się być bardzo małe. Z dru
giej strony jednak twierdzą, że trzecie mocar
stwo, rzekomo Anglia, wywiera wpływ na Ja
ponię, aby przez z m n i e j s z e n i e  żądań umo
żliwiła dojście do skutku zawarcia pokoju

Witte prostuje.
Paryż. „MatiD" ogłasza interwiew z Wittem, 

w którym tenże z a p r z e c z y ł ,  jakoby K o 
m o r z e  zaproponował z a w i e s z e n i e  b r o n i .  
W yraził on ubolewanie, że J a p o n i a  n i e  
c h c e  s i ę  z g o d z i ć  na p u b l i k a c y ę  toku 
r o k o w a ń .  Niema on pojęcia, jaki b ę d z i e  
w y n i k  k o n f e r e n c y i .  Postępowanie Japoń
czyków jest dla niego n i e z r o z u m i a ł e m .  
Nie odpowiedzieli oni na notę rosyjską, tylko 
zaproporowal1 omówienie punkt za punktem 
ich zarzutów.

Wczorajsze obrady dotyczyły tylko p o d r z ę  
d n y c h kwestyj i jeszcze nie rozpoczęto b a- 
d a n i a  g r u n t o w n e g o  p i e r w s z e g o  z a 
r zut u.

Sympatye Ameryki dla Japonii.
Londyn. „Morning Post" otrzymał następn- 

iący telegram z Portsmouth: W  rozmowie ze 
sprawozdawcą podał W i t t e  trzy powody, 
które, ,ego zdaniem. Iłomaczą sympatye Ame
ryki dla Japonii: Najpierw J a p o n i a  s t a r a  
s i ę  w z b u d z i ć  w A m e r y c e  w i a r ę ,  ż e  
z a r ó w n o  d l a  A m e r y K i ,  j a k  d l a  s i e 
b i e  s a m e j  w o j n ę  p r o w a d z i ;  dalej, że 
R o s y a  z a n i e d b a ł a  s p r a w ę  s ty ą w y 
t o c z y ć  p r z e d  f o r o m  c a ł e g o  ś w i a t a ,  
a po trzecie k w e s t y ę  ż y d o w s k ą  w R o 
s j i  w y k o r z y s t a l i  ż y d z i  w A m e r y c e ,  
a b y  z n i s z c z y ć  s j m p a t y e  w A m e r y c e  
d l a  K o s y * .  Witte dodał, że w prasie amery
kańskiej pojawi się wkrótce szereg artykułów, 
ctóre w kilku dirach zdołają objaśnić publicz
ność amerykańską w tej sprawie. Witte będzie 
tonferował z wybitnymi zastępcami żydów a- 
merygańsklch i omówi z nimi tę kwestyę. —  
Na zapytanie, czy jest możliwem, że między 
Anglią i Rosyą nastąpi porozumienie odpowie
dział W itte: Tak jest. w z a i e m n e  n i e p o -  
r oz  u m i e n i a  z o s t a n ą  o s u n i ę t e ,  jeśli 
oba państwa zechcą stwierdzić, że oba mają 
prawa, które muszą być szanowane.

Rosya a Analia.
Londyn Korespondent „Morning Post" roz

mawiał w Portsmouth z Wittem o stosunku R o 
s y i  d o A n g l i i .  W ’tte zaznaczył, że zbliżenie 
się Rosyi do Anglii u w a ż a  za p o ż ą d a n e  
i m o ż 1; w e. Oba te państwa dzieli wprawdzie 
jeszcze dużo uprzedzeń wzajemnych, jednakże 
powinny one nabrać przekonania, że m o g ą  
d z i a ł a ć  z g o d n i e  d l a  o b u s t r o n n e g o  
dobr a .

Rosyanie cofają się
Tokio. (Bium Reutera). Jak donoszą, Rosya

nie cofają się poza rzekę Tumen i będą uni
kali w a l k i  w K o r e i  p ó ł n o c n e j  Potwier
dzenia tej wiadomości dotąd niema.

Czeka na zerwanie rnkowań.
Tortsmouth Z pewnego źródła słychać, że 

marszałek O y  a m a uKończył swe plany opera
cyjne i czeka tylko na znak zerwania rokowań, 
aby przejść do ataku.

Prawdopodobna wynrawa na Bałtyk.
Paryż. „Echo de Paris" twierdzi, rzekomo 

na podstawie wiadomości z dobrze poinformo
wanej strony, że w razi" me dojścia do stu
tko pokoju, można przypuszczać, it  flota ja
pońska będzie bombardowała rosyjskie porty 
bałtyckie.

M o i i c n e  i t e l e p t o  

wiadomości „N. Reformy"
i dnia 14 sierpnia.

Król Edward w Ischlu.
Ischl. Król E d w a r d  a n g i e l s k i  przyDę- 

dzie tn 15 b. m o godzinie 4 minut 56 i za
mieszka jako gość cesarza w hotelu Elisabeth.

Wiec kas chorych
Wiedeń Wczoraj rozpoczął się tn w obecno

ści zastęnców rządu, znacznej hczby posłów i 
delegatów, także z Niemiec i Węgier, I I I  au- 
s t r y a c k i  w i e c  k a s  c h o r y c h .  Po powita 
nm obecnych przez przewodniczącego komisyi 
dra T e r k a n f a ,  i ukonstytuowaniu biura, po 
witali wiec dr ńdier imieniem kierownictwa 
partyi socyalno-demokratycznej, pos. S^ecksaorf 
z Drezna, pos Pernerstorfer imieniem parła 
mentarnego związku posłów soc.-demokratycz- 
nych i inni.

Następnie pos. E 1 d e r s c h referował w dłuż 
szej mowie o s p r a w i e  u b e z p i e c z e n i a  
n s s t a r o s ć  i n i e z d o l n o ś ć  do p r a c y ,  
omówił szczegółowo odnośny p r o g r a m  i z ą  
dn i zaproponował, aby wezwano rząd, iżby 
swe propozycye zmiemł w m y ś l  p r z e d s t a 
w i o n y c h  na  w i e c u  ż ądań .

Po krótkiej dyskusyi wnioski jednomyślnie 
przyjęto. Następne posiedzenie dzisiaj

Przesilenie na Węgrzech
Budapeszt. „Budap. Correspondenz" donosi, 

że generał Fejeryary przybył tu wczoraj rano 
i że o godzinie 11 przed połudn.om rozpoczęła 
się Rada gabinetowa, która z przerwą obiato 
wą trwała do godziny 6 wieczorem.

Budapeszt. Na wczorajszej raazie ministe 
ryalnej uchwalono zarządzić jatnajsurowsze 
środki przeciwko b i e r ne mu  o p o r o w i  w ł a d z  
i w danym razie dyscyDlinarnemi karami zmu
s ić  u r z ę d n i k ó w  do  w y p e ł n i e n i a  r o z 
k a z ó w  r z ą du .

Na rzecz powszechnego głosowania.
Budapeszt W e wszystkich miastach węgier

skich odbyły się wczoraj socyalistyczne zgro

madzenia w sprawie powszechnego prawa gło 
sowama. Między innemi zapadła ucnwała, aby 
w dniu 15 w r z e ś n i a ,  jako w dniu ponowne 
go z e b r a n i  i s i ę  S e j m u  w ę g i e r s k i e g o ,  
r o z p o c z ą ł  s i ę  s t r e j k  g e n e r a l n y  i by 
w budapeszcie urządzono przed gmachem S e j 
mu wielk;e demonstracye celem wywalczenia 
powszechnego p r a w a  g ł o s o w a n i a .

Budapeszt. Socjaliści odbyli wczoraj na rzecz 
powszechnego prawa wyborczego ogromny mee- 
ting przy ndziale 40.000 osób W  mowach ostro 
p o t ę p i o n o  k o a l i c y ę ,  która nie dotrzy
muje obietnic w sprawie prawa wyborczego. 
Podnoszono, że węgierska komenda n ie  m o ż e  
u s z c z ę ś l i w i ć  k r a j u ,  który potrzebuje po
wszechnego prawa wyborczego. O to prawe 
bedą soeyaliśc' walczyli wszelkiemi środkami.

Koloszwar (Węg. b. kor.) Wczoraj odbyło 
się tu zgromadzenie socyalistyczne, na którem 
delegat centralnego związku budapeszteńskiego 
oświadczył, że 15 września, tj. w dniu zebra
nia się sejmu, u - s t an i e  w c a ł y m  k r a j u  
p r a c a ,  a budapeszteńscy socyaliści z delega
tami związków socyalistycznych prowincjonal
nych p r z e z  d e p u t a c y ę  do  p r e z y d e n t a  
s e j m n wniosą prośbę, aby Izba natyi hmiast, 
rozpoczęła obrady nad ogó'nem prawe a wy- 
borczem. Jak długo nie bedą ukończone w tej 
kwestyi obrady, w c a ł y m  k r a j u  b ę d z i e  
t r w a ł  s t r e j k  g e n e r a l n y .

Plebiscyt w Norwegii.
Chrystyania. Z okazyi głosowania ludowego 

od rana panował tu ożywiony ruch uliczny. Ra
no odegrano chorał z wież kościelnych. Od 8 
do 10 rano udział w głosowaniu był bardzo 
wielki, od 10 do 12 były lokale wyborczo % po
wodu nabożeństwa zamknięte.

Chrystyania. Do północy znany był wynik 
głosowania w 176 okręgach wyborczych. Za  
zerwi nlem unii z Szwecyą oddano 95.935 gło
sów, przeciw tylko 36. Udział w głosowaniu 
był wszędzie bardzo wielki. Wszędzie wywie
szano narodowe sztandary i śpiewano na uli
cach pieśni narodowe. — W Chrystyanii przed 
uniwersytetem wykonał chór zwiazkn śpiewa
ków szereg pieśni narodowych wśród ogromne
go zapału ludności. W  kościołach odprawiano 
uroczyste nabożeństwa.

Chrystiania. W  głosowan?u oddano 23692  
g ł o s ó w  za  z e r w a n i e m  u n i i ,  a 112 
p r z e c i w k o  n i emu.  —  W  Chrystyami na 
38 720 uprawnionych do giosowauia, głosowało 
3i 397 przeciw unii, 40 za unią 

Chrystiania Do godz. 9 przed poł. 292.300 
głosów oświadczyło się za z e r w a n i e m  unii, 
131 p r z e c i w .

Loubet o armii i pokoju.
Paryż. Prezydent Loubet wygłosił podczas 

uroczystości w Valence sur Rhóne mowę, w której 
oświadczył, że a r m i a  p a m i ę t a  o g o d n o 
śc i  i i n t e r e s a c h  k r a j u  i n i e  da s i e 
n i g d y  p o r w a ć  z g u b n y m  d o k t r y n o m ,  
któreby wywołały niezadowolenie narodu. Mo
żemy być spokojni, ojczyzna jest dobrze strze
żoną i s z t a n d a r  j e j  w r a z i e  p o t r z e b y  
z n a j d z i e  d o b r ą  o b r o n ę .  Możemy be*, 
przesady powiedzieć, że to jest najlepsza gwa- 
raneya pokojn, że potrafimy w s p ó ł d z i a ł a ć  
p r z y  j e g o  u t r z y m a n i u  

Dalej wspomniał prezydent o r o z d z i a l e  
K o ś c i o ł a  i p a ń s t w a  i powiedział, że par
lament i rząd spełniają życzenie wszystkich 
d o b r y c h  obywateli, rząd postai a się, aby d- 
stawa nio wywołała żadnych starć, a religijne 
zapatrywania znalazły poszanowanie także u 
tych, którzy ich nie podzielają

Omawiając p o l i t y k ę  z a g r a n i c z n ą ,  
Loubet powiedział: Prezydent republiki nie jest 
ann prezydentem skrajnych, ani reakcyjnych 
partyj, jest on prezydentem F  r a n c y i i za
stępuje c a ł y  naród. On musi dbać o to, aby 
nie zmniejszono s i ł y  n a s z e j  a r m i i ,  po r ę -  
c z y c i e l k i  n i e n a r u s z a l n o ś c i  i h o n o 
ru F r a n c y  i.

Nędza w Hiszpanii.
Madryt. Urzędowe sprawozdanie z A  n d a 1 n- 

z y i  potwierdzają o p ł a k a n y  s t a n  t a m t e j 
s z e j  l u d n o ś c i  r o l n e j .  Minister rolnictwa 
oświadczył, że kredyt dwunastu milionów n i e 
w y s t a r c z y  na  n a j k o n i e c z n i e j s z e  po
t r z e b y .

Pożar dworca.
Rzym. Na centralnym dworcu kolejowym wy

buchł dziś rano w warsztatach oddziału dla spe- 
cyalnych wagonów ogromny pożar, którj z wiel
ka. szybkością rozszerzył się na dworzec towa
rowy. Straż pożarna przy pomocy wojska zdo
łała ogień zlokalizować

W państwie szacha.
Teheran. (P  a t.) Niepokoje w Kerman zo

stały stłumione. W  i ozmaitych częściach Persyi 
zasiewy z n i s z c z o n e  p r z e z  s z a r a ń c z ę .  
Ludności g r o z i  g ł ó d .

Katastrofa kolejowa.
Cleveland Pociąg osobowy, jadący na linii 

Nowy Tork— Chicago —St. Louis zderzył się 
między stacyaroi Lorain i Vermilion z pocią
giem towarowym. 12 osób zginęło, 25 jest ran
nych.

Podziękowanie.

O d p o w ied z ia ln y  r e d a k to i ;

VU ł a d y a ł a w  P p o k e s o h .
Wydawca;

M i o h a i  K o n o p i ń s k i e

B i A  I V  U ,  l i  A *  A  U  JE.

i A r t-rk u h - w  t y m  d z ia l e  n ie  
R«d*1tejr> \

ot

Wszystkim, co w serdecznym naszym bólu, 
z powodu zgonu niezapomnianej drogiej naszej 
żony i matki Kamilli z Biemickich Orzechow
skiej współczucie okazać łaskawie raczyli, lut 
udziałem swoim w odprowadzeniu zwłok na 
miejsce wiecznego spoczynku umość w miło
sierdzie Boga i w serca nasze wzbudzili, skła
damy w głębokim naszym stanie dneha staro
polskie Bóg zapłać.

Mąż i dzieci.
Szanownemu zakładowi pogrzebowemu W Jó

zefy Nowińskiej wyrażamy uznanie za sumienne 
wypełnienie swojego zobowiązania 2796 1

Dr Ferdynand E ichhorn
powrócił i ordynuje, jak dawniej, 

przy ulicy Starowiślnej L . O.

Zakopane. B r . n U U w  T  a » » r
ordynuje od godz. 10— 12 

i od 4— 6. Krupówki, 57. 2770 3 6

łuxnrfcipiymu> 

c& y i i  r fś lę a r ę

b i a ł ą  j d e l f e & f o ą .

1184 13 52

C-o-o-o!... Tatuś pozwolił, przecież to są Jaco- 
biego antynikotynowe tutk.1 do papierosów. — 
Fabryka: Wiedeń Piarlstengas«e. ,

h5*S

Ł

Baczność! Prawdziwe tyiko w pndełkach
z cygar. 1422 14 15

P A T E N T Y
marki I wzory ochronne wszystkich krajów 

wyjednywa 2644 4 0
M. G E L B H A U S ,

inżynier : ruprzygiężony rzecimir pator.towj v  Wiedniu 
,VII., Slebensterug. 7 (naprzeciw o. k. urn dn patent.)

PENSJONAT mój znajduje się obecnie przy 
ulicy Karmelickiej, I. 24. Pokoje wygodne, ła- 
zienk' Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy ugo
dzie na czas dłuższy, np. dla osób kształcących 
się, lub mieszkających stale w Krakowie).

169 7 A .  B a r a ń s k a .

P 'zy  p c i  i zap aś li
pamiętajmy

u T o m y s ł i i e  , M  intluwai".

Kursa telegrafioznp.
Wlrtie* 14 nerpnla.
Akcye aałti7 ati*Jt.K<* s luiwytr-^ewo '67  50.

A ko; i weg:er?kieifo - akrudu krf*dytu»*jjo 781 60 A kc ji 
ingicnanki. SIS-- Aknye Unionbankn 64? —
LOndetbanku *5K-50 Akcye BankTereina 56160 Akt/s
dodenoredlt 1033' Akoyt Gralicyjakiago Banko bjpote
ineg  656'— . Akcye koio' pańatwnwyou 674 — . aJtajt

soloi t-ołudniowej 88-— . »koyr ko i cl Slbethal 149 — 
Akoyr kolei olWnoocej 6875 A boye koiei naerniowł' 
oklej 683*— . A ioye  Alplny 083 28 Akoye A iw a MureLyi 
547 76 Ak jye i  aaf.n-.go ToTrirzy:tw* żeiamego S734 
Akcye Fabryki broni 665 — Akuye TerooWe tyti:usow« 
877-— . Akoye Galicyjskiego Karpaokie^o Tow'ar*yr»w» 
naftowego 910- Obligacys w jfie n k ie  indemnliacyjn- 
96 60. Renta majowa 100'fiB. Kenta kotonowa a w tr  i  
100-45. Rent* koronowa wagie-raki 96-70. 56 1, Lii-,,'
lowarayitwa kredyto- ego olenukiego 100 02 44/, LUk 

Bank i hlpotrcineno 99-— . 4*/,1°/3 Liaty Banks blpote-
ornego 101-77 6%  Llaty Banku Ulposeoanego l ik  60
4Vo blaty Bank* rn o  • jg, 10 G- --1 ł  */«*/• b lat; Bikat - 
krajc.rego 10917. 5°/. komunalne obllgaoye Banku kra 
jowegt — . *'/r galicyjskie obligu-ye propiuacyjo 
100-16. 4V„g»lioyj»ka iu iyok ła  kraje1*^ »  1898 r. 99 76 
4% Poiyoska miast: I w iwa 98’90 I.i«y  -.oreokie 141-95 
M-ik l^  as. Ruble 963-— .

Uuk .er stały 91-25—21 85. Spirytus niezmieniony — 
Nafti- niezmieniona.

Uaporobienie- Po oionym przebiegu zamknięcie na bu- 
la .jctońakie upw jataione.

uennią Izby Handlowe! ! prze wysłowi.!
*  Kracowie

-. 14 8’ erpnia (_od. 1 n jioili-icle.)

Wróciłem. Dr BASCHKOPF
b. eekundaryusz ozpitala św  Łazarza, lekarz 
chorób skórnych I wnneryczoych. Ordynuje od 

ą 1 1  l 2— 5, Floryańska 25

Poszukuję do kunwersacyi
młodej, inteligentnej osoby, znającej dokładnie 
literaturę niemiecką —  Adr^s: Łobzowska 31. 

Między 3 a 5, lub listownie.

Powrócił Dr M. Piątkowski
(choroby wewnętrzne i uszne) 

ulica Szewska, L. 19.

I. Waiwty. nos,
Rabie papierowe .. 858 —
Maral nlemlaokie , U 7  —
Franki papierowe 94 96
Tlwudziesfcofr&niuttiii w atoam i a 06

ii. Lloty
4V Llłty pre«r 3ar iU hip •'- * *9 —
44J ft/ Outy Saarowie Hanku hlpofc®o*r tOO 75
*•-, „ , - ”8 f# »
4 ’ /,*/. nłaty **s*»w 'ie  Panku 60 109
4%  bisfrt saztew  i .Sauku k r«j( rrego . fig 75 l ;0 
4«i, L ifty  «•»*- arod. ziew. nieok. » «  75

2M
1J.7 1 

96 
19

118
tlił
99

tś-letn. 99 6ft 
66-letii. 71*

III. Obllpaoyt I juzyipkj, 

t *  liailoyjakie obllgaoye oropinacyjna . 
4*/, Pozyozka laraJoWt, t t lSH.-i 

Pożyozka mlaita T,wow»
® lM ta I.wowa 

M/o Obils- j y® komunalne SanŁa kraj, . 
4i j» it Obllgaoye komun. Banku tra)
4 c/„ Obllgaoye koleje we

(V. Laty
*>*y mlaata Kraaowz

39 60
93 26 
98 26 

101 —

101 50 
W 26

89

V. A k o y t .
aaoyr- Banku hipotecznego we Lwowie 660 -  
Akoye Banki Gal. dla h, I p. "  <ra*. — — 
Akoye kole* Lw 6w-0 «erniowoe-j%aay . 583

Kie

100
loo
89

102

102
100

i-4

656

686
VI. Publiczne zaplay długa.

4*/l0*/ wspólna renta papierowa 
4*/-.% wspólne renta -rthrm 
4*/, renta toronown auatryaoka , 
4"(, renta koronowawegłeraka 
4 •/« renta auatryaoka w złocie 
4•/, renta z urieraka w złocie . .

ICO 46 100 8®
. 100 36 100 7ń

100  60 10O
. 96 75 97 96

114 Oli 113 70
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Ucznia
z ukończoną I  lub I I  gimnizyainą do 
praktyki poszukuje handel J, Fiałkow

ski, Nowy Sącz. 2612 7 o

Telegram z Paryża.
■ftpiń n a jm o d n ie js z e  t y l k o  g r a 

n a ty .  2(595 s o

Trzy panienki
z lepszych domów nczęszez. do szkół, 
znajdą odpowiedne umieszczenie i tro
skliwą opiekę owent. fortepian w domu. 
M. h Studencka 27, I p- 2747 2 5

Now^ w illa
blisko miasta i stacji kolejowej od 1 "iiześnia 
do wydzierżawienia. (Piękny dom o kilka ubi- 
kacyajh z ogrodem, blisko miasta powiato
wego, koiei i łasa, tanio do sprzedania. Zgło
szenia przyjmuje A dministracya „N. Reformy" 
2743 3 «  Pod *7 4 8 .

pozbywa sif piegów
kto fzyw a  kremu „Metamorfoza!11 Do tego 
celu służą również przetwory ogórkowe Ba- 
lassy, tabletki bc raaaowe o nader wykwintnym 
zapachn, boraas cesarski, oraz różne inne pre

paraty które poleoa

Skład Apteczny Mag iarm
Jadw ig Klemensie wieżowej

w Krakowie, Karmelicka 15.
365 61 0

Wielkie biuro fabry
czne w  Wiedniu

poszukuje zaTaz zdolnegu k o r e s p o n d e n ta ,  
władającego biegle językiem p o ls k im  4 n ie -  
m im h i i  ' w  słowie i  piśmie, Stenografia wy 
raagana. Oferty w jęzvku pulskim i ni' mieckim 
wraz z podaniem warunków pod adresem: 

I .. C. 41. H  I e n  1 8  p o s t l a p  rn d
B łt r g e r p la t s .  273^ 3 3

W każdem mieście
i w każdej wsi potrzebni1 zaufania g o d i,. oso
ba która gotowa jest przyjąć pod korzystnymi 
warnnk mi zastępstwo do pikapnego, zupełnie 
nowego artykułu. W-sok dochód baz ryzyka.

Zgłoszenia (listy ) pod 26S p rzy jm u j (_ale 
nstnycb wyjaśnień nie daie żadnych) Adm,T i- 
stracya „N. Reformy11. 2706 6 6

Miód ps7czelny patokę, bez żadnych
domieszek, wysyła w błaszankach po 5 kg. z pa
siek własnych, już z opłatą poczty £9 6 koron. 
M i ń r l  n i ł n w  w szklanySh gąsiorkach po 

lU U  ( J l l l i y  5 kg. równie? z opłatą po
czty za 6 koron, zarząd Dóbr ziemskich Zygmunta 
Lityńskiego w Sletnlkbwttach, poczta Słemlkowce. 

2723 6 30

Poszukuje się aqenta 
podróżującego

z własnym wozem i końmi dla rozsprze- 
dazy szat kościelnych, za prowizyą. W y
macana kaucya w gotówce lub zabezpie
czona. Zgłoszenia listowne lub osobi de 
nod „Liturgia”  Krosno. 2755 b 6

12.000 koron ulokować można 
na IQ°/o czystego zysku,

supująo piękną realność w ^odgórzu, 12  lat 
woln od oodatku, z dużym ogrodem (parcele 
budowane). — Domy % parcelami budów,ancmi 
w Krakowie i Podgórzu do sprzedania Inb za 
miany na majątek ziemski, dobrze się ren tający. 
Adrec Droguerya w Podgórzu, ul. Lwowska Nr. I. 

2718 6 e

Pożyczki
,twia za kondw-^Bin i bez kondyktu, dla 
r. urzędników, oficerów wogólności, pjofe- 
w, wielebnego duchowieństwa, nauozycieli, 
irynszy, adwokatów i aptekarzy. B s p r t -  
t * o y s  „B e a m te n  V e r e łn n “  w e  L w o  

w la , u L  K o n e rn f ir  7, 2680 l  6

Z A L E S Z C Z Y C K I E owoce najaelikj- 
tniejszo. m nszk' 

cesarskie 3 K 80 h. Gruszki stołowe 3 K  20 h. 
Jabłka papierówki 8 K. Śliwki olbrzymie 3 K  20 h 
wysyła natychmiast w koszykach 5-oio kg. f ranko 
za zaliczką, r.aś 100 kg. gruszek cesarskich za 
40 K , gruszek stołowych za 30 K  franko staoya 
Zal sszczyki. D  d o t t f r l c t  d om  e k s p o r to 
w y  w  Z a le s z e z y k a o h .  R y n e k . 2752 3 3

P O M  1? Y
wszelkletro rodzaju, do domo
wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, budowli i przeruystu.

R U R Y  1 W Ę Ż E
wszelkich rozmiarów. Pompy do 
studzien zwykłych i kolejowyoh.

WAGI
najnowszej ulepsz, konstrukcy

d z i e s i ę t n e , s e t n e  1  p o m o s t o w e
z drzewa i elata do han<Lu, 
przemysłu faoryk d0 rolniotwa 
i innyon przemysłowycj, ^ 1 5  w

Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn

Wiedeń I Sciiwarzenlierflstrassp U r f i ł .
z< darmu I opłetnle.
-370 22 26

R l i r * K ł l l ł A « * l k Ś >  1 egzaminem i dłuż- 
O U w l l C l I i  Ł l a  c l  szą praktyką zna 
jąca bardzo dobrze język polski i niemiecki 
p<saąoa biegle na maszynie poszukuje posady 
Zgłoszenia pod F . S. O . przyjmuje Adminż 
stracya „Nowej Reformy" 2674 6 10

Kupią Inb wynajmą
w miasteczku lub w pobliżu, dom mie
szkalny z ogrodem i gruntem choćby 
2 morgi. —  Zgłoszenia pod: Emeryt 
w Czernichowie obok Frakowa. (2 7 3 13 3 )

Doświadczony starszy p e d a g o g  
przyjmie w r. s. 1905/6 pp. stu
dentów, synów inteligentnych 
rodziców, z całem utrzymaniem. 

W  razie potrzeby pomoc w naukach 
Karmelicka 35, I  lub I I I  piętro.

2687 7 0

Najlepsza o najprzyjemniejszym zapa
chu herbata.

Skład w Krakowie: Leon Sykutow- 
ski. ul. Szewska 21. 2795 l 20

Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie r. 1901.

P E L E R Y N Y
Zakupańskie i Tyrolskie

od deszczu i zw ykłe damskie 
~  i męskie po złr. 7 50 :----

oraz na składzie wielki wybór1 134119 0 
GUNIEK ZA K O PA N S E IC h  damskich i dzie- 
clunych. SERD AKI damskie i dziecinne. 
SAbAŁÓ W KI, Zuawki, fanki, Kryni 
czanki, Sukmanki Kościuszkowskie, Ka 
razyr, Czapki i  Paski krakowskie Ka-

pelusze góralskie, -------
wszystko wyrobu własnego.

W. SZNAJDROW ICZ
w Kri kowle, Ryi.dk Linia A-B L. 15, I piętro

nad a u teką pod „Białym Orłem.
f i l i ,  w  K r y n io y  p o d  b ia łą  r ó ż ą .

Froszę żądać
■tratlr  I firanko

mego bogato ilustrowanego conni- 
ka z przeszło 800 odbitkami zegar
ków, wyrobów srebrnyoh i złotych.

H A 1 W S  K O N R A D
P'8rwaza fabryk® zegarkóv‘ w 8riix Nr 872 

(Czrthy). 9356 17 60
Prawdziwy niklowy kotw, remont, wraz z  łaó- 
ooszkieui złr, 9"95, 3 zegarki złr 6'50 Niern* 
rysykal Dozwolona wrrc lub zwrot pieniędzy

Do wynajęcia,
W  d o m u  p r z y  n i. Z ie lo n e j  1. * 8 , róg 
nl Dietla, s ą  d o  w y r a j ę t l a  m ie s z k a n ia  
0  8 .  1 1 5  p o b o ja c n ,  z kuchniami i przed
pokojami. Do każdego mieszkania należy ła- 
-iii nka, nmj ./alnia, 2 kasety, strych, piwnica, 
pralnia, urządzenie wodooiągowe, oświetlenie 
jiektryczne Wiadomość na miejscu. 2701 4 8

Do nabycia w Krakowie w większych aptekach.

Otyłość usuwa szybko i pod gwa- 
rancyą nieszkodliwie ™hie- 
iepo h irba ti odtłuszczają

ca. Najlepsze świadectwa! 1 pakiet (260 gr.J 
2 K. — 4 pakiety franko. 1335 18 20

Do nabycia w Krakowie w większych aptekach

Penslou „Modeste"
O b i a d y  zdrowe i smaczne w domu 
i na miasto po cenach umiarkowanych. 
Basztowa 26, I piętro. 2677 6 8

'Ji to ■i

P I E G I
usuwa -ałkoicici* w przeHagu 7 dni

A m b r a - m  Dra CfcristofTa
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy
mania czystości i upiększenia cery — 
Prawdziwy tylko w oryginał, Błoihach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za

rejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K. 1-60, odpow iednie m ydło 70 h.

Główne składy w K r a k o w i e : Wiktor 
Redyk, apt.; H. BartmaAskl I Sp., apt. • we 
L w o w ie :  Zygm. Rucker. apt,; w B r o -  
d a o h :  Len Kallir, aptek, w  N o w y m  
B ąoam : R. Jakubowski, apt.; w  P r z e 
m y .  l.> M. Schwarz, apt - w  J a r o s ł a 
w iu  : j w szatyckl, apt.; w  T a  m c  
p o lu .: M. Krzyżanowski aptek., Dr Jul. 
Franzos, ptek. Składy prócz tego we 
wszvstkich autekaoh i drogueryacn

exx»

Jak TA DARBK?
zegarek nikł z napisen system Roskopf Pa
tent z pięknym łańcuszkiem zlr. P70, sega- 
rek stalowy -,łr. 2 " —, zegarek srebrny system 
Roskopf Patent z/r 4’— , zegarek złocisty 
Byg„em Roskopf Patent złr. 8"5Ó. Budr k świe- 
oącv w nocy złr. 1'50. ZegaTek złoty złr 91— , 
Łańcuszki srebrne od złr 1 .— . Gwo.ra icya 

'etnia. f r a z i e  riespodobania się wymieniam 
bet truunośoi na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowincyi nskateczmsm odwrotną pooztą.

8. J_J HN, Kraków, ul. FloryaAsku 31.
Dostawca Związku c. k. urzędników państw 

2741 2 12

DARMO i OFŁATNEE

S 3S T 5S S  w y r o b ó g  t k a c k ic h
Michał Mięsowicz, Tkalnia w  Korczynie.

2209 16 50

Wodociągi,
urządzają.

wiercenia stndzien, rsta- 
wianie pomp, p r a l n i e ,  
łaźnie, snsznie itd - - -

flirzeiam mtnlu
Oświetlenie

M o t o r y
i wszelkie urząd zeniŁ 

mechaniczne.
Adres te leg r .: Chylewski. Lw ów . —  Kosztorysy bezpłatnie. 

Keprezentacya w Krakow ie: Jan Kaczyński, ul, Szewska 
1. 23, I. piętro. m e  ie 35

Z A K Ł A D

pod zaraądem

Jó ze fa  K u le s zy
w KRAKOWIE, naurzeciw cmeiitan?

podejmuie się wyoknania pomników 
i grrobowoów według własnych lub 
dostarczonych rysunków, tak w miej- 

jak na prowincyi.sen.

Posiada wielki w y b ó r  gotowych po- 
mniKów z piaskowca, marmuru labra
doru szwedzkiego i śląskiego granitu. 

1325 19 o

v :

Jedynym istniejącym  praw dziw ym  angielskim  

ś r o d k i e m  p i ę k n o ś c i  

jest Balassy praw dziw ie angielsk ie

M L E K O  O G Ó R K O W E
k tó r t  u su w a  n  ty o h m la s t  p te g t , p  w ą tro b lo .n e  
p ry a z o z e , w ą g r y  itd nadając twarzy świeży, młodociany 

wygląd. Zupełnie nieszkodliwe. 576 14 17

Flaszka 2 K. Do tego mydle ogórkowe 1 K. Krem ogórkowy 2 K.
Pudflr 2 K i 120 K

wysyłka Apteka C. Balassy E izsćb etf£ .Iva .

Dostać można w  Krakowie u Reima i Sp.. SC. Sohwarza, 
aptekarza w  Przemyślu, oraz w każdej aptece i Irugueryi

Od poku 186E w użyciu.

Bergera leczrMcze W  ’D \ iO  S R l O ł i O W C O W E
przez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu państw-ch Europy ze świe

tnym skutkiem przeciw

wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju
w szczególności przeciw powtarrającym się i pasorzytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, 
jakoteż przeciw siności nosa, wzdymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. 
Bergera mydło “ mnłowńowe zawiera 40%  smołowi, i drzewnego i wyróżnia się znacznie od 
wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu będących. —  W uporozywych cierpienlaoh 

skórnych używa się tak ;e bardzo skutecznego

Bergera leozniozego mydła smołowoowo-siarczanego. ,
Tako łagodniejsze mydło smoiowcowe do nsnnięcia wszelkich r eczyntośo, cery, przeciw w y
rzutom skórnym i na głowie u dzieci, tudzież ^ako niezrównane mydło do myoia i do kąpieli

służy do codziennego użytku

Bergera glicerynowe mydło smołowoowe
zaw erające 36J/0 gliceryny i pięanie pachnące,

Jako wybornego środka na skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem

Bergera mydła boiaksowego
a mianowicie przeciw pryszczom, opaleniu, plagom, trądzikom I Innym wyrzutom 

Cena kawałka kazJego gatunku 70 hal. wraz ze wskazów.ią. Żądać prz; kupnie 
wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i boraksowycn i baczyć na odbity tu 
znak ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy .

G. Heli ot Comp. ń_ każdej etykiecie.

Odznaczenie honorowym medalem w Wiednia 1883 r. ' ------- —----- — ^
i  złotym medalrm powszechnej wystawy w Paryżu 1900.

Wszelkie inne lecznicze i hygieniczne mydła Berger® są wymienione w sosobie użycia 
do każdego mydła dołączonyir

Postać można w aptekach i h~nd'ach tego rodzaju. — Hurtownie:
G. HELI et Comp., Wiedeń, I., BibePBtF. S.

'ostać można w KRAKOWIE w aptekact: Fr. K. lliknckiego M. Bronia; W iktora Re
dyki., Ludwika Rosenberga, ivarola Jahra, J. Macuozińskiego; K. Wiszniewskiego: H. B 1 r- 
tmańskieg'1 i Spółki; Z. Maicoin. — W  składach aptecznych: Fr, Zopo*hs i HpóLi;

A. Pachnckiego; Arnolda Reifera. jakoteż w każdej iptece w Galiori. 1023 23 31

W o r c e s t e r S a u c e .  M a y o n n n i s e
T. & P’ a W .-sos nadaje pieczeniom, rybom i t. p. pikantnego smakn.

Sosy majonesowe i remuladowe są nadzwyczajnie dobre, 2486 2 9

BALSAM BRZOZOWIT.
Na wiosnę wypływający z brzóz sok już z za

mierzchłe, starożytności był paniom znany i przez nie 
ceniony jako wyborny środek przeciw wielu wadom skóry. 
Przez rozumnie dobrane materye i wyD-obowany sposób 
udało się wytworzyć z tego naturalnego produktu sztu
czny oaieam, którego działanie na skórę trzeba nazwać 
prawie cudownem. Przez powome odpadanie łusek odna
wia się- skóra, która potem okazuje się zupełnie wolną 
od wszelkiego rodzaju wyrzntów, piegów, plam, wypie

ków i t. d Zmarszczki i ślady ospy wygładzają się powoli Derze nadaje 
świeży i żywy koloryt. Cena słoika 3 K, Dra JLengiela mydło ben- 
kOAiiowe wzmacnia bardzo działanie balsamu. Kawałki po K 120 i po 70 h.

Dostać m"*"<i w każdej ™iększej aptece, drogueryi i partumeryi, a mianowicie: 
wo Lwowie u Z. Ru)kera; w Krakowie - W iktora Redyka; w Czerniowo ch n Goli- 
chowi kiego nast M».M apt. Sohmiedt s  Fontin, droguerya, w larnopolu u M ar- ana 
Krzyżanowskiego; w Tomowie u M Adlera. J. Niesołowskieg. w Bielsku u A lfr  b>u- 
menthala i w  drogueryi A. Haas 9 22 0

Do oblęcia z a r v  oosada
dla panny pomocnicy kancolary Bro
waru w Wojniczu. Zgłoszenir listowne 

tylko dc Dyrekcyi. 2759 3 8

Słynne tyehroiast franko za zaliczką 5 kg 
wielkich, wybieranych morelL za R  4‘75. Reu- 
glot 6 kg. K  4 25. Wiśni K  3 75. .abłka I gru
szki po umiarkowanej cenie. B. Kitzes. Zale
szczyki. 2530 7 8

Fosz uk uj e
nauczyciela języka po'skiego (wymagaui zna 
iomość rosyjakiegoj. K r o w o d e r s k a  4 " 1 ]  
Jerm j Ł .  2760 2 3

Poaldory
sprzedaje krajowy zakład sadowniczy 
w Zaleszczykach po 2 korony optatnie 
za pięcioKilogramowy koszyk. 2727 7 10

W IK T O R  C Z A P L IC K I ,  jubiler
w  K r a k o w ie ,  B y n e k  gt. 7,

po.eoo swój skład wyrobów złotych i srebrnych, przyjmuje zamówienia, reperaoye i zamiany. 
Zakupuje złtrto, srebro i drogie kamienii Najwięaszy wybór pierścionków pręczynowycb 
oraz prawdziwych korali toczonych Na skłidzie zegs cki złote damsaie i męskie jleDszych

faDrya szwajcarskich 2703 4 12
SŁYNNE SCHa FFHAUSEN  i OMEGA. -  CENY NAJNIŻSZE. -  G W A R A S C YA  5 LE TN IA

Czystego zysku 2000 koron
po upływie 7 miesięcy zapewnia się temu, kto przystąpi z kapitałem 
5000 koron de zupełnie pewnego przedsiębiorstwa w Krakow ie. Osoba, 
mogąca brać czynny udział - będzie osobno wynagrodzona za swoją

czynność,

Nieanonimowe zgłoszenia pod hasłem , , I  ( * E o iv v »  p r a c a  z a w s z e  
p o p ł a c a * *  przyjmuje Administracya „Now e. R eform y11. 2778 i 3

ICft,

U B Z Ą B Z l .

dzwonki elektryczne i telefony
z gwarancyą roczną —  po cenach bardzo nrzysfępnych

PRACOWNIA MECHANICZNA
Stanisław a Leśniakowskiego

a lf ‘W G ro d z k a  L  48 , obok kościoła Sw Piotra 
2712 5 12

S łó w k o  o  n o w y m  w y n a l a z k u
ważnym dla palących papierosy.

Zastosowanie wiedzy w życiu praktycznem wvdah jnż niejednokrotnie zdumiewające 
rezultaty, p-zynioBłc wiele pożytku Ogółów.

Dziś hygiena święci prawie na każdym kruka tryumfy, zrozumiałem więc jest, że 
i fab-ykacya t n t r k  d o  o a p ie r o s ó w  — czvni postępy w tyrr kierunku, lecz nie wszędzie 
i nie L&wsze z dodatnim rezultatem.

Moje wieloletnie próby, upodstawnione nauka i Lachowem duświadczeniem. uwieńczane 
Lostały ostatniemi czasy zdumiewrjącyih skutkiem. Hdało mi się bowiem dojść drogą badan 
chemicznych do preparatu znanego już dziś prawie wszędzie — który rosi nazwę:

99S a l i r e s o l , 66
Jestto w a ta  c h e m l c i e a ,  mająca tak wielce pożądaną dlr paląoych papierosy wła

sność, że aby mnie nie posądzono o cz :rą przechwałkę — biorę sobie z e  zaszczyt puwoial 
się na następujące, otrzymane w ostatnich czasach

I I  Z  A  A  a  X  K  :

WP. M r . fa rm . W. Bełdow ski w K rakow ie.
Z  przyjemnością donoszę W Panu. że od c^asu, jak uzuwam Panskte 

wały vS A L  V E S O Lu w cygarniczkach szkltmycht nie doznaję przykrych obja- 
wóui, którt nn doku zady skutkiem palenia tytoniu. —  n ohec tegc upraszam 
o nadesłani mi za pobraniem pocztow m  Hlo waty „S a L V E S O L u

Z. w. p. P ro f D r  A n t o n i  M a m .  
Lwów. dnia 2 maja 19()3 r.

Zwracając uwagę P T. Ogółu na powyższe nznanie, jakiem za wynalazek mój z< 
strony ł ak wielce poważnej i kompetentnej zaszczycony zostałem, czm ie to głównie i je 
dynie w interesie zdrowia P. T  palących paDierosy i tytoń wogóle. 1230 9 26

P "  waty . .N a 'v e H o l“  mają znakomite i przyjemne zastosowanie cygarniczk szklane, 
bo w nich >SadzEi się całp ilość n ik o ty n y ,  a dym jest nader łacudnr i cbiodny.

Nr. farm. BŁ. Bf̂ DOUSKI.
Fabryka „Ncrip ‘ V ł.  Bełdowskiego w Krakowie

poieca:
1000 sztuk tutek cygaretowych „Noris“ ze SalTesoiem . koron 280 
1 pakiecik waty Salveso) ...........................................................„ — ‘60

Adres cal. „Sporobanąa11. # Telefon 1277.

Centralny Bank 
czeskich Kas Oszczędności

w Pradze

f i l i a  w  Jizfc e  if n  A e
ul. Terdynandowa I. 29 mezzanm.

Transakcye bankowe wszelkiego rodzaju w mysi statutu. 

Eskont weksli zakładów pieniężnych

MM k ł a d  l « : i
na Lsiązeczki oprotenmje się jak najkorzystniej

Kupno i sprzedaż papierów w artościow ych
wszelkicn garimków oraz załatwianie wszystkich innych zleceń pod wa 

rnnk tmi najprzystępnie.1 szemi.

Zaliczek na papiery wartościowe udziela się przy dogodnej 
Slopie procentowej według umowy.

F lansowanie budowli i przeasiębiorstw publicznych.

Wadyum i kaucye składa się za wynagrodzeniem jak

najtanszem.

Udziela się pożyczek
gminom, powiatom i innym korporacyom, posiadającym prawo pobierania

dodatków dc podatków.

W y d a j e  s i ę  i s p r z e d a j e
przy kasie banka 4-prooentowe bankowe oblipacye i listy zastawne,
mające bezpieczeństwo papilarne i nadające się do składau>a gwarancyj, 
jako wadyum i kaucye różnego rodzaju, na przykład celem zawarcia 

małżeństwa przez osoby wojskowe.

Bank austro-węgierski na rzeczone obiigacye udziela zaliczek

Pośrednictwo przy Konwersyact w ierzytelności kas oszczędności. 

"Wszelkich objaśnień udziela

2790 Dyreiscya.
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C h o r o b y  ż o łą d k a  i  k is z e k  a  n ie m o w lą t  zagrażają dzieciom szczególnie w cieplej porze roku, kiedy środki spożywcze, przedewszystkiem mleko, łatwo ulegają zepsuciu. Niejaką ochronę przeciw chorobom żoiądka 

i kiszek daje odżywianie dzieci mączką Kufekego, która sama pozostaje niezmieni ną i w przewodzie żołądka i kiszek nietylko sprawia, że mleko ścina się w drobne płatki, lecz także ogranicza ter mer tacy ę w kiszkach, ponieważ nie 

nadaje się do powstawania szkodliwych materyj. Dlatego dzieci odżywiane mączką Kufekego po największej części nie ulegają chorobom żołądka i kiszek. Dla dzieci dotkniętych chorobami żołądka i kiszek poleca się zupełne ru n ięc ie  

mleka z odżywiania, lub przynajmniej pewne ograniczenie, a natomiast odżywianie ich tylko mączką Kufekego, która służy także do wyłącznego odżywiania dzieci. 1508

podzięHowanie.
WieleDnemu Dnchowieństw,. a mianowicie 

Przewieleonemn Ka. Prałatowi Drowi Bandnr- 
akiemn i Przewielebne ir o K Kanonikowi bu
kowskiemu, oraz P. T, Publiczności nie mo
gąc w  inny sposoo złoży- wszystkim podzię
kowania za szczere współczucie, okazane mi 
• moim smutku z powoda śmierci mojego 
ś. p Stryja ks. Wawrzyńca nentta, przesy
łam tą drogą serdeczne „Bóg »apłać“ .

8783 Wiktorya Centt, Bratanka.

Mieszkano dla pp. studentów
z klas niższych wraz z całem utrzyma
niem. Opieka rodzicielska. Fortepian 
w domu Wiadomość: Kraków, ul. Długa 
L 24, I I I  piętro, drzwi na prawo.
87S3 l  4 T e r e s a  K n b a lg fe a .

Słuchacz filozofii
lig o  roku poszukuje lekcyi J. W .  
podgórska Nr 11, Kraków. 2?84 l  3

K A W Y
plffw » ł«  Ko»lus*łi(ł poleca częściowo 

i hurtownie
K S B W  wyb0..0Tg gntunht

• *  B a s y  p a lon e j
' 1 f ^ . }  najnowszym

/  i n a j le p s z y m  spo* 

soh em  z a  p o m o cą  

-aonceyBiHiwiet-za11
K^ńtKÓW 0° ^ nf,C^

kr«k n a jn iż s z y c h .

M .  J F I W O R N 8C K 1*
2385 39 O

Nauczycielki
Polki, posiadającej język franc. i nie
miecki, mogącej przygotować chłopczy
ka do 3 klasy normalnej systemem 
szkół austr., poszukuje się na wieś. 
Zgłoszenia poi: P r z y z z o w a  d w ó r *  

p. Limanowa 2779 i 3

KASYERKA
obeznana z książkowością, mająca kil- 
koletnią praktykę, szuka umieszczenia 
od 1 paidz. b. r Zgłoszenia pod 2776 
przyjm. Adm. „N. Reformy". 2778 i  2

FOZNANGZTK
miody, rutynowany buchalter, polsko-niemiecki 
korespondent, znakomity handlowiec, szuka 
posady u r a z .  —  P-zyj-nie riwnież pos.dę 
wojiiiera na rażdy artykuł. — Łaskawe *głc 
szenia pod 'it. A . 1883 T es t. K r u k ó w
za skazaniem kwitu inseratowego 2748 2 3

Poszukuje się
osoby, znającej się na gospodarstwie, 
kuchni i bieliznie, do zarządu trzema 
pokojami z przynależytościami ogród
kiem kwiatowym i warzywnym u bez
dzietnego mężczyzny, czasowo upośle
dzonego na zdrowia. Zgłoszenia przyj
muje Aaminjstracya „Nowej Reformy" 

pod 2 7 9 1 . 2791 i 8

RECENZYA
z „Nowej Reformy" d. 8 czerwca b. r.

—  „ I lu s t r o w a n y  p r z e w o d n ik  
p o  K r a k o w i e "  Józefa J e z i e r 
s k i e g o  opuścił prasę już w czwartem 
wydaniu, co wymownie świadczy o po- 
czvtności i szerokiem rozpowszechnie
niu, jakiego się doczekało to wydawni
ctwo. Przewodnik ten spełnia istotnie 
wybornie swoje zadanie, jako wzorowy 
informator o zabytkach i pamiątkach 
naszego miasta. Dla przejeżdżających 
turystów jest książka ta nieocenionym 
podręcznikiem, gdyż w treściwym ukła
dzie przynosi wszystko, czego od niej 
potrzebuje inteligentny człowiek, zwie
dzający nrasto. Jest tu i historyczny 
pogląd na dzieje miasra i dokładny opis 
zabytków i wyczerpujący opis muzeów. 
Narodowego i książąt Czartoryskich, 
mogący starczyć za katalog, i liczne 
ilustracye, a wreszcie obfity dział m- 
formacyj hanulowo-przemysłowych. —  
Książka p. Jezierskiego, odbita na ła
dnym welinie, opatrzona planem miasta, 
wytłoczona ozdobnie w drukami L ite
rackiej, należy do tych, które na długo 
zdobyły prawo obywatelstwa, jako pe- 
ryodyezne wydawnictwo, uzupełniane 
z roku na rok nowemi informacyami.

„Przewodnik * do nabycia we wszyst
kich księgarniach. Cena za egzemplarz 
50 Ct. 2315 5 8

Pros/ę
zamówić w moim składzie fabrycznym, 
który i teraz sprzedaje prywatnym, 
6  o wara. z a p a s e k  B r i l ia n t -C lo tL  
V o ła n t  z e  s z la k a m i, t y lk o  z a  2-00 
z łr .  6  s z tu c ze k  z e f i r u  n a  b lu z k i 
(pełna miara) t y ik o  z a  3 '3 0  z łr . 
6  s z tn o z e k  m & te ry j n a  b lu z& i 
(im itacji voile de laine) t y lk o  ca  
4*26 s łr . — Próbki opłatnie. wysyłka 

opłacona za zaliczką.

A D O L F  K R U M Ł
D u o h o o v  (D n i) Cze>chy.

1021 20 24

Na sezon podiozny
Flaszki podróżne
Knbki do podroży papiero

we , gumowe, metalowe 
składane.

Rzemyki podróżne.
Poduszki do wyaymania sa

tynowe, pluszowe i skó
rzane.

Wanny i Miednice gumowe 
podróżne do składania.

Na sezon podróżny dla P. T. Artystów i Amat
Sztalugi polne składano, K7 4 “ c ° “ ' le* £ S S S S J IS

z siedzeniem i szkicowe z pasem Farty oiejnę i akwarelowe 
do założenia przez ramię, 2 różnych fabryk.

, . Palety z drzewa i porcelanowe. 
Parasole pr lne. „»b skta- pandzie we wszystkich gatun- 

lane do przyczepi: nia ja- kach Werniksy i inne środki 
kiegokolwięk pansola. Ka- Qo malowania, 
pelnsze białe dla malarzy. Aparata do wypalania.

O r a z  i n n e  p r z y b o r y  d o  m a l o w a ń

lorńw sztuk pięknych.
Płótna malarskie

na miarę i na blejtramach na
ciągnięte. Bloki do szkicowa
nia. Papiery, Kartony i De- 

szcznłki do malowania.

Wyroby z drzewa jaworowego 
do pomalowania.

l a  i  r y m o w a n i a .

Na sezon kąpielowy
Czapki i l  pelnsze do kąp.
Pantofelki do kąpieli.
Aparaty, Rękawiczki i gąb

ki do nacierania ciała.
Wyskok ze ćzpilek sosnow.
Kule żelazne, Ból, siarka do 

kąpieli.
Pastylkiboraksowe perfum. 

DniSedlitzky’ego domycia 
codziennego i kąpieli.

Poleoają

Rynek. Kraków, Linia A-B. I F B L J E S I I M  i  S P Ó Ł K A ,  Ryne k, Kraków, U n ia  A-B.
Perfumy, Mydła, Pudry.
W«dę kolońską.
Przybory do golenia 
Środki kosmetyczne.
Środki do czyszczenia i konserwowania zębów

Szczotki, Grzebienie, Lusterka i inne artykuły 
i przybory toaletowe.

Plasterki na nagniotki.
Szczoteczki do zębów „Ideał",

Syfony i kapsle „Sparklets" do sporządzania ma
sujących napojów 

Aparaty do filtrowania wody.
Aparaty i wszelkie przybory do robienia wody 

sodowej. 2636 2 3

Kąpiele z kwasu węglowego
zastępujące kąpiele w Naaheim, Kissingen i t. p. wyrabia

Lwowska fabryka chemiczna „Tlon“.
Kąpiele te stosowane na ordynacyę i pod kontrolą lekarza, działają znakomicie w astmie, 

cierpieniach nerwowych, zapadniach oskrzeli (bronchitis), rozedmi” płuc, wadach Berca, nerwowej 
niemocy płciowej i t, p., niemniej doskonały środek do pobudzenia krążenia krwi. Skutek 
tak! sam, jaK po knracyi w zdrojowiskach zagr micznych, a koszt stokroć niższy.

Nabyć można w aptekach i żądać z martą fabryki , TŁE N “ .
L lc ino zaświadczenia i podziękowania

Zaświadczenie Z catą szczerością i pzmiennością poświadczyć mogę, że kąpielom 
z Kwas a węglowego .vyrab’ mym przez lwowsk fabrykę „T ien“ zawdzięczam po długoletniej 
ciężkiej chorobie serca, którą “twierdź,iii n mnie Profesora wie: DrNeasser, Dr Wiaman i Dr Pru 
powr°* do zupełnego zdrowia, i z tego powodu każdemu cierpiącemu na serce, używanie tych 
sąpieii, według wsk izówes lekarskich polecam.

Zdzisław Kamiński, naczelnik salinarny w Łanczynie
Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczywiście tylko kąpiele z kwasu węglowego, wyrobu 

lahryki „T len“ wyleczyły mnie z reumatyzmu, na który od 8-go roku życia swego cierp iłem. 
Ubywałem dotąd wszelkich środków i rużnorudnych kąpieli, lecz wszystko bez skutku. Kąpiele 
siarczane, słone gorące, hydropatyozne, masowania i t p. przynosiły nlgę na czas króski, lecz 
l najdrobniejszej przyczyny, choroba znowu wracała. Dopiero za poradą lekarzy, użycie 26 ką
pieli z f bryki „T len1 uzdrowiły mnie i od 2 lat nie mam więcej holów, ani łamauia Proszę 
przyjąć serdeczne podziękowanie za swój cudowny preparat. A d o lf Hełm , aptekarz.

Do Szanownej Dyrekcyi fabryki „T len “ we Lwowie.
Z prawdziwą przyjemnością spieszę podziękować Szanownej Dyrekcyi za rychłe przy 

słanie mi piętnastu pi czek soli do kąpieli z kwasem węglowym, których działanie w mojem 
rnnżeniu i wycnerpanin nerwowem okazało się wprost niezrównanera. Znakomity ten wyrób 
jest istofnie godry j'ak najszerszego rozpowszechnienia.

Z wyrazem prawdziwego szacunku R . Srokowski, literat.
Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, które w ciągn roku Dardzo się rozpowszechniły wy

warzam; obecnie: kąpiele borowinowe z kwasem węglowym kąpiele borowinowe zwykłe 
Francensbadzaie, kąpie10 jodowo-Dromowe z Kwasem węglowym, kąpiele hjilsamiczno-Bosnowe 
z kwasem węglowym.

Przyrządzeiue kąpieli z naszych soli jest ni dzwyczaj dogodne, a sama kąpiel bardzo 
przyjem ni * uiyuu. Do podjęcia fabrykacyi powyższych soli kąpielowych, zachęceni zostaliśmy 
prze1 J. Wieimoznego Panu Dra Antoniego PlnsińsLiego Profesora UniweTsytetu lwowskiego 
i wielu lekarzy praktyaujących. 2761 1 O

C e n n i k i  i  p r o s p e k t y  g r a t i s  i  f r a n c o .

fi 28 fi

Bardzo reielka iloSS 
osób polepszyła rwoj i zdrowie 

i  ta k ow e , Uirzymu/e przez używanie

"PIGUŁEK PRZfCZfSZCZŚJACyCH

D- C A U W A
Środek popu larny od dłuższego czasu, ekono- 

m iczny, ła tw y  do użycia. Czyszcząc krew , daje sic 
I zastusowac p raw ie  w e  w szystk ich  chorobach  < hro- 

nicznych jakoto liszaje, n u m a jz m y ,  przestarzałe 
‘i katarv, dreszcze, zatkania, zanik pokarm u u kobiet, 
.g ru czo ły , osłab ien ie n erw ów , brak apetytu, w  

w szelk ich  zapaleniach, m dłościach , anem u, złem 
V traw ien iu  i pow o ln i m  furikcyonowaniu  żołądka.

P IG  UF K I C A U Y I N  są do nabycia we 
wszystkich uńfKszycit aptekach Iwiała, 

w PAMYŹN :
Faubourg fSaint-Dlnis, 147

Ogłoszenie.
D nia . 2 3  s ie r p n ia  b . r .  o  g o d z in ie  fl-te|  p o  p o łn d n ln  odbę

dzie się w san Rady miejskiej w Andrychowie

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków cltrześcijańsKiego Towarzystwa tkaczy w Andrychowie,

Stowarzyszenia, zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

Porządek obrad :
1) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności za rok 1904.
2) Udzielenie Dyrekcyi absolutorynm za rok 1904.
3) Rozporządzenie czystym zyskiem
4) Wybór 6-cin członków Rady nadzorczej.
5! Wybór Dyrekcyi.
ó) Wnioski członków.

Wstęp na Zgromadzenie mają tylko członkowie, którzy wykażą się ksią
żeczką udziałową, że udział wpłacili. 2777

Rada nadzorcza T o w a rz y s tw a  tk a c zy  w  A ndrychow ie.
Za prezesa- Za sekretarza:

Ka. W aw rzyniec Solak. Józef Pa jąk .

Najw iększy Łakiad  pogrzebów)

J a n a  ' S S T o J l  w a . e - ą g r c *
Główny »kład i fabryka trumien przy u l. 4. . T f » - n a „ 1 . 4  (tu i przy Placu Szoce- 

panafcim). Telefon Nr 331. — F ilia n i- K o ju  r n f » ,  I . 6.

źakład urządza pogrzeby dla w»*y3tkich stanów, załatwia *am wszystkie for
malności, uchylając poiostarej rodzime wszelki0 trudy. Również podejmuje się prze
wozu zwłok do wszystkich krajów Europy.

Ja żądania ipłati w ratach mtaMęcinych.
Posiadająo własne katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na wieczne oia iy, 

tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania za miernym czynszem mie
sięcznym.

T T W A O A : Niektórzy z przeósiębiorouw krakowskich ogłaszaią, iż mają własny 
wyr >b trumien, co jest niezgodne z pr .wda. gdyż żaden z nich nie ma fachowego 
wykształcenia, a temsamem i  tram ie" wyraUać mu nie wolno, a tyiko ja jeden, jako 
majster stolarski prawo to mam i faktycznie rumu wy.abiam 1601 2b 0

*

w

:an Ihnatowicz
we Lwcwie, Krakowie i Przemyślu

poleca

Prawdziwe Mleko opórkowe 1K
Prawdziwy Krem ogórkowy 1 K. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 K. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 K.

do wydelikacenia i upiększenia tw a rzy . —  Znakomite, prawdziwe, 
naturalne —  Żądać w yraźn ie tylko wyrobu i8!j| 13 o

I l i n a  uowicZbOid

W yższy zakład wyahowawczo-naukowy
Helen y K e ip  liFlSilciej

K rak ó w , Gołębia 5 , I  p„, 2670 5 o
obejmuje A ) VJ klasowe liceum z programem gimnazyalnym bez języków sta
rożytnych i B) 4 klasy przygotowawcze z programem szkół normalnych.

Żapis nczenic stałych i dochodzących rozpocznie się dma 28 sierpnia. 
Eg/amina wstępne i poprawcze dnia 9 września.
Bliższych mformacyj udziela Dyrekcya liceum codziennie od 10 —12.

i r '•J. Sr* ' (S r  - ‘ ’ "Js » V  ' “

Huch Wychodźców z Galicy i BuKuwmy
przez Tryesi.

Jazda przez T r y e i t  do N o w e g o  J o rk u  i wszelkich miej
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier
wszorzędnych parowcach. —  Zjednoczone anstryackie akcyjne

Towarzystwo żeglugi w Tryeśoie

„ A u s t r o  A m e r i c a n a 11
Jako jedyne austryickie Towarzystwo Źeglnżne które na mocy -ozporzą- 
dzen aiimsteryainego z 30. kwietnia r 1904 1. 21.903 npoweiuione zo- 

i lało do tworzenia agenoyi i zastępstw ustanowiło

Generalną Agenoyę dla Galioyi 1 Bukowiny
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencji. 
Zadaniem tej organizacji jest: oprzeć swą działalność na rze
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować rnch Wychodźców, o ile możności, przez a u it r y a -  

c k i  p o r t  T ry e a t .
Towarzystwo i jego agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa
sażerowie płacili tylko oznaczone p rx o z  Z a r z ą d  c e n y  jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkich 

wyjaśnień udzielają, oraz s p r z e d a ż  karu  załatwiają-

GENERALNA AGENCI A  GOLDLUST i SP. 
w  K R a K O T O IE .  u lio a  L u b io z  1. 7,

oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzeziu, 
Szczakowej, tudziez zastępca: Giówna Agencya we Lwowie, 

Błonie 2 i prowincjonalne Agencje. isos 28 50

® I
9

Pensyonat Mary Strobl.
Kuchnia smaczna i zdrowa, nabiał domowy pierwszorzędnej wartości. 
Ceny przystępne, na sierpień i wrzesień zniżone. 27so i i

mm.
Rządowo oprawmon&

#
pod 'inną

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
p r z y  u l .  św. G e r t r u d y  p o d  N r .  4 ,  888 46 0

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lek. Krak polecone przez toż Tow

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n a
odpowiadające składem chim icsnyi" wodom: B IL IŃ S K IE J , łIE8HTTEBLERSKIEJ, 

SELTEBHEIEJ, V IC H Y  M ARYENBADZKIEJ- EOMBURG, KTS8TNGEN, tndzież

e p e c y a l  n e  l e c z n i c z e
jak: litową, bromową, jodową, żciazistą, kwaśną, oraz w «d >  u cm u ic z*  n o rm a ln e  

z przepisu JProf. Jaworskiego-

Sprzedaż iz stkow a w aptekach I drogueryach. —  Cenniki na żądanie franco.

H i Ł O i  sprzedaży rzeźb i obrazów 
irty°tów polskich, otwarty fodziennń 
a dnie powszednie od 10 do 1 2 '-au.i 

i od 2 do 5 po połndnir.
U lic a  B r a c k a  5, Ufa p a r t e r z e .

1766 44 0

PeusyoiLat Ukraina
ul, Karmelicka I. 40, II p.,

pokoji um.blowane z oałodźiennem utrzyma
niem dla Gości stałych i przejezdnych. Tamże 
O i. J A L  7  smaczne i zdrowe w don n i na 
miasto. Ceny nmtarkowane 2118 30 0

Zaitan w .  sprzedaż} i i  i a i t a p
ma do sprzedania. 1910 25 0 

S( kretarz antentyczny inkrnst. z bronzam1 
(obecnie m  wystawie w Muzeum Naród.), Se
kretarz m ah. inkrus„owany, Żyre udoi z Dronzu 
na 66 ^wiec, lfinrke, Szafa i Łóżka mahor., 
Szafy iLkruf*., Zegar franc z dwom;.-andelab. 
Kolamnownmi. Garnitury mahoń,, Miednice i 
dzbanuszek srebrny mający przeszło 100 la* 
i wie! innych pięknych okazów antycznyoh, 

jakoteż i mebli zwykłych i Garderoby.

l iO o p o ld y n a  M a ch o w s k a ,
Kraków, ul. Szewska Nr 5. p. !.

Do nowo znłożonej drogueryi po
szukuje się egzaminowanego

droguisty.
Zgłoszenia przyjmuje Si. W ein -  
traub. Tarnów . 2731 1 3

Maran.
Pensyons-t „Mignon11.

Właściciel: Em. Kweton
(Przedtem D ron M. Dotirowolska),

Poleca piękne południowe pokoje z bal
konami. — Leżalnie i wszelkie wygo
dy —  Kuchnia francusko - polska. —  

Ceny umiarkowane. 
Wszelkich wyiaśnień udziela w ję 

zyku polskim właściciel pensyonatu.

M .  K w o t o n .26fi0 2 3

R O W E R Y
W a ffe n ra d
P r e m ie r  H e l io a l  [ on  , , , ,

| B i tan Ih ( a n g ie U k ie

| od 140 koron za gotówkę lub na spłaty. 
Przybory ao dzwonków elektrycznych, 
rowerów, d-at kolczasty wyroby nożo 

wnicze. naczynie i t. p., poleca

X FIAŁKOWSKI
Bsodei iowarow ielaziiycii i Mad nafft,

Nowy 3acł. Rytek
2381 19 0

Wyszły nakłaae.u Sai. Mai. poisk. w Krakowie

Klejnoty fyafyw a
20 Akwarel najcelniejszyob widoków Krakowa, 
są ozdobą każdego stołu w salonie, artysty
cznie wykonane z irygin. Artysty - Malarza 
2482 10 10 St TONDOSA.
A  Oens w oprawie sece-yjnej . . . . K  1 20 
B. „ w agiels. płótno z ztoo. . . . K  LJO 
Za nadesłaniem K  165 wysyła w oprawie A.

& ?-15 „ „ B.
franco za zwrotnym recepisem

H enryk Frist, K raków , Fioryaństa 37.

Założony w  r. 1872

  l i i t i t a a

BRACI TREMBECKICH
przy n i .  R a k o w i c k i e j  1. 7 ,

podejmuje się wszelkich robót w za 
kres kamieniarstwa wchodzących, tas 
w miejscu, jak i na prowincyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po
mników i grobowców famJijnycb po 

cenach bardzo nich aofie 3i o

M.to szuka zarobku, kto 
pra^ute mieć d o c h ó d  po
boczny* kto stara się o nie
zależną ©gzysteiieyę, kto 

c h c e  zarobić pieniądze,
niech naDisze z » r a z  kartę koresp. do 
C h e m . M n d u s tr le  » W e r k , N ie- 
b e n h ir t e n  7 6  b . W le n  i kaze so
bie przysłać za darmo ilustr. katalog. 
-Egzystencję swą lawdzręczam Pa
nom" Ig- M. w A. „Żaiuję bardzo, ze 
nie dowiedziałem się ju ż  pierwej o a- 
dresie Panów" F. L, w W Setki po

dobnych doniesień 2281 3 o

Gratis i fraiiko
każdemu iwój wielal, bo

gato ilustrowany C6n"'k it praesa o 
8L0 adbllKami dobrych a* tanich 
instrumentów muzyosnych wisel- 

klegr rodzaju’

HANNS KONRAD
90M EKSPOBTOtATi towarów auzyoznysb 

Brlh Nr d7?
Iki ypce U » poci^.kr aoyob już t t  złr. k i  i 
p-7 , 3*— . 3'40 i wyżej. Smyczki po *0, 50, 
70 90 ot. i wyżej. Gytry hurmonir itd. ró- 
wnL t na składzie. — Ryzyka I r-rwsl*r.s 
«ynlr;na luk zwr®ł pienia-Izy 2 <55 19 60

■ł  JDmsjurr-i jL iteraćk iej ^  K rzkcw ir., «J. l v 9


